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Nic mi od życia 
nie trzeba. 
Jest tak, 
jak Pan Bóg 
nakazał 

i przeznaczył. 
Jak mam zdrowie, 
to nie wiem, 
co bieda 
zawsze 
sobie uszykuję. 
Do kościoła pójdę, 
na tacę tysiąc, 
dwa tysiące położę. 
A co więcej 
człowiekowi potrzeba? 
Po co zmieniać? 

FOT. GABOR LÓR•NCzv Czytaj na str. 8-9 
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WOJEWODA DLA RAKOWA · 
• Wojewoda Łomżyński Jerzy 

Brzeziński zwrócił się z prośbą 

o pomoc do dowódcy Okręgu 

Warszawskiego oraz szefa Wo­
jewódzkiego Sztabu Wojskowego 
w Łomży. 24 żołnierzy z Czer­
wonego Boru pracuje już przy 
porzącJkowaniu skutków trąby 

powietrznej. Wkrótce w Rako­
wie będą specjaliści z jednostki 
wojskowej z Ełku. 

• Zobowiązał lekarza woje­
wódzkiego do udzielenia wspar­
cia w zakupie protezy dla Alfreda 
Chaberka, który miał amputo­
waną nogę, a Hannę Czajkow­
ską, zastępcę dyrektora Woje­
wódzkiego Zespołu Pomocy Spo­
łecznej, do koordynowania po­
mocy dla poszkodowanych. 

• Zainteresował kataklizmem 
premiera, Urząd Rady Mini­
strów, Ministerstwo Rolnictwa. 
Dziś, 6 kwietnia, Rakowo odwie­
dziło trzech przedstawicieli Mi­
nisterstwa Rolnictwa. 

NIECO PONAD 62 MI­
LIARDY ma tegoroczny budżet 
Łomży. Około 44,7 miliarda po­
chłoną bieżące wydatki, zwią­

zane z funkcjonowaniem miasta: 
komunikacją, gospodarką mie­
szkaniową i komunalną, przed­
szkolami, administracją i opieką 
społeczną. Z 14 miliardów prze­
widzianych na inwestycje znaczna 
część jest już „zagospodarowana" 
na spłaty zaległych rachunków. 
Przed niespodziankami chronić 

ma, powiększona w stosunku do 
projektowanej, rezerwa budże­

towa (około 5 miliardów). Wzro­
sła ona kosztem działu, okre­
ślanego w budżecie jako „ad­
ministracja samorządowa i pań­

stwowa" (o miliard radni zmniej­
szyli fundusz. płac w ~ej sferze). 
INNĄ NIZ ŁOMZ~ STRUK­

TURĘ MA BUDZET ZA­
MBROWA. W tym mieście więk­
szość środków przeznaczona zo­
stanie na i.nwestycje, a zwłaszcza 
na oczyszczalnię ścieków i cie­
płownię.. , 
ŁOMZYNSKI ODDZIAŁ 

„SOLIDARNOŚCI" POPARŁ 
akcję protestacyjną nauczycieli 
i zwrócił się o Jej wsparcie do 
innych zakładów pracy. 
NIETYPOWĄ INICJATYWĘ 

PODJĘŁY dwa łomżyńskie 

przedsiębiorstwa państwowe: 

POM oraz Fabryka Aparatury 
i Urządzeń Komunalnych. Za­
miast dążyć do p1ywatyzacji pla­
nują połączenie firm i lepsze 
wykorzystanie ich potencjału. 

O ZAKUP PODSTAWO-
WYCH LEKÓW dla łomżyńskiej 
służby zdrowia zwrócił się do 
pacjentów (i nie tylko) lekarz 
wojewódzki., 
TYDZIE~~ SUMIENIA W 

POLSCE zorganizował Ośrodek 

~KONTAłOV 

„Karta" z Warszawy i Stowa­
rzyszenie „Memoriał" z Rosji 
(6-12 kwietnia, Al. Solidarności 
w Warszawie). Główne akcenty 
Tygodnia poświęcone będą repre­
sjom, prześladowaniom i zawiro­
waniom wzajemnych stosunków 
polsko-rosyjskich w okresie Re-
wolucji. , 

CYKL SPOTKAN INFORMA­
CYJNYCH dla pracowników sa­
morządowych zajmujących się 

rolnictwem, organizuje Urząd 
Wojewódzki i Wojewódzkie Zrze­
szenie Hodowców Bydła i Trzody 
Chlewnej. Najbliższe odbędą się 
9 kwietnia (godz. 10.00) w Urzę­
dzie Miejskim w Zambrowie (dla 
gmin Zawady, Rutki, Kołaki ko­
ścielne, Szumowo, Andrzejewo, 
Zaręby Kościelne i Zambrów); 
14 kwietnia (godz. 10.00) w Urzę­
dzie Miejskim w Kolnie (gminy 
Kolno, Turośl, Mały Płock, Sta­
wiski i Grabowo) oraz 16 kwiet­
nia (godz. 10.00) w Urzędzie 

Wojewódzkim w Łom~ (gminy 
Łomża, Nowogród, Miastkowo, 
Zbójna, Przytuły, Jedwabne, Wi­
zna, Piątnica i Sniadowo ). , 

DYREKCJA WOJEWODZ-
KIEGO SZPOTALA ZESPOLO­
NEGO W ŁOMŻY DZIĘKUJE 
za kolejne przykłady społecz­

nej pomocy dla szpitala. Rada 
yminna i pracownicy Urzędu w 
Sniadowie zakupi li paliwo dla 
karetek, w Jedwabne~ kupiono 
środki czystości, BGZ zakupił 

sprzęt medyczny, samorząd Wi­
zny pomógł w pracach wykoń­
czeniowych ośrodka w Brono­
wie, Spółka Handlu Detalicz­
nego przekazała pieniądze, a 
„Bona-Frost" z Jeziorka mro­
żonki warzywne. 190 milionów 
uzbieranych zostało ze sprzedaży 
„cegiełek", a 500 tysięcy przeka­
zała Irena Burzyńska z Łomży. 
Przypominamy konto, na które 
można kierować pomoc finan­
sową dla szpitala: NBP Łomża 
nr 45001-1313-139-1. 
ODDZIAŁ KATOLICKIEGO 

STOWARZYSZENIA „POKÓJ I 
DOBRO" w Łomży organizuje 
zbiórkę odzieży, obuwia, ko­
ców, pościel i dla biednych. Daiy 
można przynosić do Liceum 
Ogólnokształcącego im. Kardy­
nała Stefana Wyszyńskiego (bu­
dynek dawnego WDK) w dniach 
9-10 kwietnia (godz. 17.00-19.00) 
i 11 kwie tnia (godz. 11 .00-13.00). 

W NADLESNICTWIE ŁOM­
ŻA TRWA ZALESIANIE. Na 
70 ha wyrośnie sosna, świerk, 
modrzew, dąb, brzoza, olsza, je­
sion. Niestety, nie ma pieniędzy 
z budżetu na zalesianie lasów 
p1ywatnych, jak było to w ubie­
głych latach. Jednak Nadleśnic­

two Łomża na własny koszt zalesi 
30 ha, gdzie wcześniej została 

przygotowana gleba. 
SYLWIA JEAGER Z WY­

SOKIEGO MAZOWIECKIEGO 

najpiękniejszą mieszkanką Łom­

żyńskiego! Podczas finału kon­
kursu „Miss Kurpi i Ziemi 
Łomżyńskiej" została wicemiss. 
Tytuł Miss zdobyła Aneta Ko­
złowska z Ostrołęki , a drugą 

wicemiss Ewa Dawidczyk z Ka­
dzidła. W koncercie galowym, \\ 
znakomicie przygotowanym ho­
telu „Polonez" w Łomży, udział 
wzięły m.in. Ewa Kuklińska i 
Karina Wojciechowska, Miss Po­
lonia 1991. 
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. • „Wizyta prezyden 
N 1enki1czec~ przeszła ~ 
ocze wania, jej plan 
konany w całości" 
podróży Lecha Wał taą 
wił rzecznik praso ęsy i 
Jeszcze w czasiellYti, 
zyty minister sprawł'll 
nych Krzysztof Skub' 1.l 

słał do wszystkich p1I~~ 
plon~atycznych Polski 1.l 

specJ~lną notę, w którf 
czyt, Jak należy rozum/ 
szony przez prezyden~ 

NA'~O-BIS i EWG.B~ 
zarowno prasy kraio '. 

DYREKCJA TEATRU LALEK 
zwraca się z prośbą o wsparcie 
finansowe Łomżyńskich Spotkań 
Teatru w Walizce, które plano­
wane są w tym roku na 11-13 
cze1wca. Środki z Ministerstwa 
Kultu1y i od wojewody poklywają 
tylko połowę potrzeb. Sponsoru­
j ące firmy mogą liczyć na różne 
formy reklamy (także w radiu i 
telewizji). Podajemy konto orga­
nizatorów: PBK Łomża 374404-
-68664. 

WYSTAWA POKONKUR-
SOWA ,iWIELKANOCNE ROZ­
MAITOSCI" otwarta zostanie 
9 kwietnia (godz. 13.00) w 
Muzeum Regionalnym przy ul. 
Krzywe Koło w Łomży. 

BIURO WYSTAW ARTY-
STYCZNYCH w Łomży zapra­
sza na wystawę grafik Zbigniewa 
Rychlickiego. 

IMPREZY PROPONOWANE 
PRZEZ REGIONALNY OŚRO­
DEK KULTURY w Łomży w 
nadchodzącym tygodniu: 10 i 12 
kwietnia - wyjazdy do Teatru 
Wielkiego w Warszawie na operę 
Stanis ława Moniuszki „Straszny 
dwór", 11 kwietnia - koncert ze­
społu „Sexbomba", a 16 kwietnia 
- przedstawienie „Kalejdoskop" 
w wykonaniu Teatru „Scena Ru­
chu" z Lublina. 

NA ZAPROSZENIE SPO­
RTOWEGO KLUBU AKTYW­
NEJ REHABILITACJI w Łomży 
występował znany warszawski ka­
baret „Otto". Cały dochód z 
imprezy (ponad 20 mln zł ) zasili 
fundusz dzieci z porażeniem mó­
zgowym). SKAR dziękuje łom­

żyńskiej publiczności za przyby­
cie. 

• • ' ~fl 
zagra~1czneJ, są znacza~ 
entuzJ~styczne niż OŚ\\' 
rzecznika. 

. • Odwieszono zakaz 
ma zezwoleń na im 
~u~ów mięsnych. Przep' 
s łaJące stowarzyszenie · 
EWC:, nie pozwalają na 
s~eme ceł . na te towa~; 
Więc s~odz1ewać się kolej 
lewu; interesy polskie~ 
były chronione przez mi 

• „Nie wierzymy ani 
ani Ministerstwu Edu 
nieważ nie dotrzymuji 
umów", oświadczył p 
czący nauczycielskiei i• 
Kb . ' " u ow1cz na zjeździe z, 

• „Musi się skończri 
skakiwanie prezydenia' 
dził rzecznik Drzycim! ' 
cyzji ministra obronyo 
Czesława Wawrzyniaka, 
wiadu wojskowego, któ11 
bez wiedzy prezydenta, 

• Według projeklu 
rządzenia Ministerstni 
cji Narodowej pnedmi 
gia/etyka" znajdzie sir 
dectwie każdego ucznia 
gim miejscu, zaraz po 
sprawowani a. 

• Co trzeci zarej 
bezrobotny ma mniej 
lata, co dziesiąty trafia 
pracy prosto ze szkofy. 

PRIMA APRILISOWE CALOWA 
Ogłoszenie firmy „Euro - Cosmetics", proponujące kurs calo 

oczywiście, naszym żartem primaaprilisowym. 
Panowie poznali się na nim lub też okazali się odporni na il', 

udział w kursie zgłosiły wyłącznie pa nie - od 16 do 27 laL Ab) m 

ich do kolica proponujemy kontakt (już naprawdę serio) ze sikoi1 

„Atelier Joanny", Ostrołęka, ul. Sienkiewicza 28, tel. 34-36. 
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tę zmianę czyni się kogoś trze­
ciego, o związanych rękach? 

- Może jest to zbyt mocno 
powiedziane. Niemniej była to 
jednak decyzja bez pokrycia i 
na placu boju zostaliśmy sami. 
Rozporządzenie Ministra Rolnic­
twa z 3 marca 1992 r. mówi o 
tanich kredytach nie tylko na za­
kup nawozów i środków ochrony 
roślin, ale także na zakup ziemi, 
maszyn rolniczych, moderniza­
cję gospodarstw. A z centrali 
otrzymaliśmy tylko 8 mld. Re­
sztę, powiedziano nam, . musicie 
znaleźć sami. NBP zapewnił, że 
nie zwiększy środków, gdyż grozi 
to wzrostem inflacji. Łomżyń­
skie banki spółdzielcze znala­
zły pewne rozwiązanie. Zapro­
ponowaliśmy, aby przynajmniej 
w 50 procentach zwolnić banki 
z obowiązkowo odprowadzanych 
rezerw do NBP, albo też odpro­
wadzane reze1wy oprocentować. 
bądź lokaty BGZ w BS wyłączyć 
ze stanu zadłużenia. Odpowie­
dzi z centrum na te propozycje 
jeszcze nie mamy. 

- Jaka jest reakcja rolników'! 
- Uczestniczę w walnych zgro-

madzeniach banków spółdziel­
czych. Ostatnio byłem w Ciecha­
nowcu, Łomży, Klukowie. Roz­
mawiam z rolnikami i bardzo mi 
ich żal. Całą kwotę rozdyspono­
waliśmy, ale nadał przyjmujemy 
wnioski. Roł~cy są bardzo roz­
czarowani i czują się oszukani. 
Niektórzy mówią z rezygnacją, 
że były to kolejne „obiecanki­
-cacanki". Inni mają pretensje 
do banku. Wyjaśniam naszą sytu­
ację, mówię o cierpliwości, o 
nadziei, ale sam dobrze ro­
zumiem ich pretensje i roz­
goryczenie. 

brali 310 tys. zł; Ber­

nard Szymański, właści­

ciel hurtowni i sklepu 

Serce i praca w Rakowie 

W sobotnie, deszczowe przedpo­
rudnie, 4 kwietnia, czyli dziesiątego 
dnia po tragedii, znowu jesteśmy w 
Rakowie Starym. 

Chaberkowie nie potrafią pogo­
dzić się z kalectwem gospodarza. 
Pan Alfred z obciętą nogą nadal 
r1rzebywa w szpitalu. Rodzina jeździ 
do niego codziennie, by go pocie­
wyć. Jest wdzięczna komendantowi 
policji z Małego Płocka, Ryszardowi 
Olesiakowi, za oddaną krew dla 
chorego. 

- Żeby nie wojsko, to by nas 
lUpełnie zalało - mówi Jadwiga 
Chaberek. 

A w pokojach i tak pozwijane 
dywany, kałuża na podłodze, poroz­
~tawiane . garnki i miski, do których 
kapie. 

W oborze 11 krów stoi w wod­
nistej ściółce. Nie ma ich gdzie 
wyprowadzić. Drewnianą stodołę po­
rwała trąba, a PZU nawet jej nie 
1aklasyfikowało do szkód. Do budowy 
nowej potrzebny jest plan. Właśnie 
dziś w tym celu przyjechali geodeci 
1. Kolna. W oborze nie ma światła. 
Rano i wieczorem doją krowy przy 
.;wiecach. Najęci pracownicy, syn i 
dęć Chaberków oraz sześciu żołnie-
1-Ly, choć ciągle pada, pracują pr-zy 
pokryciu obory. 

Potrzebna im betoniarka, bloczki, 
cement, wapno, drut, drewno i żwir, 
przewody elektryczne i jeszcze trochę 
rąk do pomocy. 

U Kozikowskich trąba uszkodziła 
sześć budynków. Dach na domu 
już poprawiony, spichrl czeka na 
rozbiórkę, podwórze uporządkowane, 
chlew przykryty plandeką, z zawalo­
nej stodoły maszyny wyprowadzone 
na łąkę. Drugi dzień żołnierze pra­
cują przy rozbijaniu resztek murów 
i odgruzowaniu. Dziś pan Kazimier-L 
1:aciągnął ciągnik do remontu i nie 
ma go w domu. 

Podwórko Chylińskich już upo­
r1.ądkowane. Przy rozbijaniu ścian 

'todoły pracują dwaj synowie, którzy 

Dużej (gm. Szumowo) 

postawił do dyspozycji 

rakowian 10 pracowni-

akurat mają wolną sobotę i żołnierze. 
Gospodar.te są wdzięczni „Weście", 
że od razu wypłaciła pieniądze. 

- Jeszcze takiej firmy nie widzia­
łam - zwiera się Jadwiga Chylińska. 
- Zawieźli nas nawet po pieniądze 
i odwieźli. Wypłacili całą gotówkę, 
więc od razu moż~a było kupić co 
najpotrzebniejsze. Zołnier.re pracują 
tak uczciwie, aż mi ich żal. Jak 
uporamy się ze swoim bałaganem, to 
mąż i synowie pójdą pomóc Chaber­
kom, bo im chyba będzie najtrudniej 
się dźwignąć. 

Sękowie uporządkowali podwórLe. · 
Przeprowadzili krowy, 7..eby nie pa­
dało na nie. Razem z wojskiem 
zabierają się do rozbiórki zniszczo­
nej stodoły. 

U Załęskich na podwórzu stoi cią­
gnik z eternitem, obok przywiezione 
drewno. Tu również pomogło wojsko. 
We wszystkich pracach przeszkadza 
deszcz. 

Dardziliskim żołnier-Le z wojsko­
wego samochodu rozładowują cegłę. 
Podwórze uporządkowane, stodoła 
rozebrana, dom przykryty plandeką. 
Ale i tak wszędzie porozstawiane 
miski. Woda kapie przewodami elek­
trycznymi, do których przywieszone 
były wcześniej żyrandole. W całym 
domu nie ma prądu, bo mury są 

tak mokre, że podłączenie świa tła 

jest niebezpieczne. Tu lr-Leba będzie 
wymienić całą instalację. 

Wszyscy dotknięci kataklizmem 
dochodzą do siebie. Najważniejsze, że 

ze swoją biedą i troskami nie zostali 
sami. W sobotę każdą zniszczoną 

zagrodę odwiedził Jerzy Brzeziński, 

wojewoda łomży1iski. Rozmawiał z 
gospodarzami, obiecał pomoc. Na 
jego wniosek od dwóch dni pracują 
w Rakowie żołnierze. Wcześniej u 
poszkodowanych był ksiądz, wójt, 
panie z gminnego ośrodka pomocy 
społecznej. 

Rakowianie dziękują też wszyst­
kim, którzy odpowiedzieli na apel 
„Kontaktów". 

fliliśmy się. Bo 

nas, mimo cięż­

asów, podziałów, 

·czliwości, dobra, 

ośc' 

r 
Może111y na sobie 

polegać! 

mierz Dobkowski, wła­

ściciel zakładu betoniar­

skiego w Łomży, przeka­

zał 450 pustaków i wypo­

życzył betoniarkę; Woje­

wódzki Sztab Wojskowy 

w Łomży dał 25 plan­

dek oraz zamierza uru­

chomić polowy warsztat L 
I, 

asz apel o po- z artykułami elektrycz­

Rakowa natych- nymi w Łomży zaofero­

Zdzwoniły się te- . wał przewody, oprawy, 
1 tak pracow- włączniki i inne detale 

anku Spółdziel- wartości 3 mln zł; An­

Miastkowie ze- drzej Cygan z Paproci 

_J 

ków swojej firmy bu­

dowlanej; Przedsiębior­

stwo Przemysłu Betonów 

„Prefabet" w Śniado-

• 
naprawy sprzętu rolni­

czego; pracownicy łom­

żyńskiego „Polfrostu" 

zebrali odzież. 

. Dziękujemy. Czekamy 

wie dostarczyło 800 pu- na dalszą pomoc rako­

staków i wapno; Kazi- · wianom. 
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100 1uiliardó'v 
na tydzie1i 

- Odchodzę - stwierdza Edward 
Roszkowski, burmistrz Wysokiego 
Mazowieckiego - pewne siły zmu­
szają mnie do określenia się: po 
czyjej jestem stronie. A ja jestem po 
stronie społeczeństwa. 

„Szkoda porządnego człowieka", 
komentują mieszkańcy. I dziwią si<(, 
;ak w 1est: ci z „Solidarności'', co 
go tak odpytują, to bezrobotni. A 
on ma już cztery propozycje pracy. 
Więc chyba, obiektywnie biorąc, jest 
coś wart? Takimi kryteriami teraz 
oceniają. 

Miasto liczy ok. 9500 mieszkańców 
(53 ulice i kilka osiedli), młodzież 
stąd ucieka. Ameryka. Zachód; ko­
biu y najczęściej j adą do Belgii. W 
Biur1.e Pracy jest zarejestrowanych 
ponad 3000 bezrobotnych z całego 
rejonu. Oferty pracy śladowe i na­
tychmiast znikają. 

Bruki, dziury na jezdniach głów­

TJYCh ulic i chodnikach. Spokój, 
szarość, spacerują gęsi. „Miasro bez 
wyrazu„ bez pięknych dzielnic. cieka­
wych zabytków", tak widzi je radny, 
Czesław Osuchowski. Nie zamieniłby 
go na większe. Ale takich, jak on, nic 
ma wielu. 

„Jutrzenka", osiedle z lat szcść­

Jzicsiątych; willowe, porządne. Lu­
dzie budowali je solidnie, powoli, z 
myślą o dzieciach i wnukach. 

„Osiedle emerytów", tak mówią 
dzisiaj o ,,Jutrzence". Dzieci powy­
j eżcl7.a ły. 

'lastępne, im. Kardynała Wyszyń­

skiego; inny styl i kontekst. „Ame­
ryka". Nic ma drogi, nic ma pełnego 
uzbrojenia, ludzie mieszkają i męe1.ą 
się. l „Zor1,a": miało być wzorem 
estetyki i ekonomicznych rozwiązań. 

Cieszyli sit; ci, co pracowali na 
nic w Nowym Jorku, czy w RFN. 
Wyszła brzydka „szeregówka", domy 
bez kanalizacji sanitarnej, gliniasta 
ulica z krótkim dywanikiem żużl u 

od miasta. Miało być podłącwnc do 
miejskiej kotłowni (150 metrów). Nic 
podłączono. Każdy ma swoj<1 kotłow­
ni<;, dymią kominy, dymi kotlownia. 
Wszystkie sadze opadaj<1 na osiedle. 
Że wiej<! tu zachodnie wiatry? Tego 
projektant nic przewidział. W mie­
ście są· zrcsztą dwie duże kotłown ie, 

a h1 ;i kuje cic:pł<t. Nii.: pri.cwidziano 
tez wstawienia dodatkowych kotłów. 

Przewidziano trzecią kotłowni(i. Za­
brakło picnic;dzy. 

Budżet miast<t, to ok. 13 miliar­
dów. I radni ze wsi już nic patr7.ą 

nicufme miejskim na ręce. Nastąpił 

podział : tu Wysokie, a tu gmina. A 
potrzeby takie, że burmistrz i 100 
miliardów, wydałby w ci;igu tygodnia. 

Chleb na kredyt 
- Miasto upada - powiadają mic­

szkar'\cy z goryci.ą - ludzie tylko 
patrzą w strachu: zwolnią, nie zwol­
nią? 

Sklepów przybyło, ale co z tego? 
Przcci<(tna :wrobków, to 1,2 miliona 
złotych. A są i place równe zasiłkowi. 

I knhiety sic; cicsz:1! Bo zasiłek 

po roku sit; traci, a pensja jest 
pensją. Biznes? A z czego teri 
biznes otworzyć? Kobiety mówią: 
,,Starcza do dwudziestego. A potem 
w sklepach spożywczych znajomy 
właściciel zapisuje towar na kredyt". 
· - Są biedni i bogaci. Jc:zu, jak sic; 
porobiło! - mówi ,.umysłowa" („Tylko 
bez nav,wiska, bo pracę stracę"). -
I umierać też ciężko. W szpitalu 
igłę kupuj, strzykawkę kupuj; karetka 
płatna. A życic? - każdy dzieri liczony 
z ołówkiem. 

Jej koleżanki śmieją się: ,.Ko­
muno wróć". Ale jaki to śmiech. W 
mieście jeszcze trzyma się tylko prze-

Nikt w to nie wierzył, nawet władza. Pół roku chodził Jan 
Kryński, nauczyciel, historyk i przekonywał. Wreszcie przekonał. 

Osolineum wydało „Monografię miast i gmin" i tam napisano 
wyraźnie: "Lokalizacja miasta 1492 rok". 

A był rok 1987. Za pięć lat jubileusz: okazja. by coś zbudować, 
rozbudować, upiększyć. Byle zacząć, a potem to już się dokończy. 

Pr.tecież to SOO·lecie! Więc i tablica pamiątkowa i krzyż; nie, ten 
ostatni pomysł się nie spodobał. Kłótnie. Kto ma być najważniejszy 
przy inicjowaniu? Komitet, Rada Narodowa Miasta i Gminy, 
czy Towarzystwo Przyjaciół Miasta? Powołano Społeczny Komitet 
Obchodów 500-lecia. 

- Nastała wolna Polska, znów wpadłem w konflikt - mówi Jan 
Kryński i pr.tyznaje, że w ogóle jest konfliktmvy. Towarzystwo chciało 
Gest j ego przewodniCJ:ącym), by połączyć siły społeczne. - Jedno, 
drugie spotkanie i rozłam! „Solidarność" i reszta. 

Na patronów obchodów poprosili biskupa Juliusza Paetza i 
wojewodę Jer.tego Brzezińskiego. Tu była zgoda jednej i drugiej 
strony. 
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twórnia warzyw i owoców (ale jak 
długo?). Rc.::szta padła. kdynie rnle­
cwrnia kwitnie. Najleps1a w kraju , 
na duńskich i szwcd1.kich maszynach, 
eksportuje mleko w pros7ku. 

400 1nln za r enault 
- Ludzie 1..apomniełi o pustych 

sklepach, kolejkach. O dwóch kilo­
gramach mięsa wystawanvch co mie­
siąc - powiada C1.csław Osuchowski. 
Nauczyci<.:ł , był w Ameryce („Chcia­
łem dorn skończyć, nauczyć sic; jc;zyka 
i trochę zwiedzić). Udaio sic; i na­
wet wi<;ccj, bo „otwo17yi biznes". 
Powiada, że tak, czy owak nic byłby 
bezrobotnym. Razem z kolegą, Ka­
zimicrzc:m Kicuniem, otworzyli sklep 
RTV z„. krajowym spm;tem. A po­
tem drugi, trzeci, czwarty W Łomży i 
Białymstoku . I dołożyli jeszcze sprzqt 
gospodarstwa domowego Mają też 

hurtowni<; w Łomży. Postawił i na 
niski..: ceny i duży obrót. 

- Nic hać sil{ pracy i myśleć -
podpowiada innym. 

Wziął pożyczkc;, zaczai hudowac 
dom w 1983 r. Rodzice dali połdko, 
posadził truskawki. Z nich spłacał 

kredyt i jeszcze zostawało. 

- Nic, nic byłbym bcnobotnym -
śmieje sic;. 

Taki sarn pogl<1d prezentuje duma 
Wysokiego Mazowieckiego, Tadeusz 
Kalinowski, dealer renault, ,,aucory­
w wany partner'', jak pisze na żóltej 
wizytówce. Właśnie otrzymał mikro­
bus z bn,varancją na karoserii.; na 
25 łat (400 milionów złotych) . I 
już ogl :1dał go potencjalny kupiec z 
Zambrowa. 

Stoją lśniące wozy. Tadeusz Kali­
nowski buduje stacje; diagnostyczną, 

hc;dzic tu pdna obsługa 1,-'Waranl')'jna 
i nic tylko. W Stanach był z siedem 
razy i zresw1 ciągle tam jeździ . Za 
kilka dni znowu. ale tylko na dwa 
tygodnie. Kupi par!{ samochodów, 
nada i wróci. 

- Żaden uniwersytet nic 1..astąpi 
dobrej szkoly podstawowej - uśmie­

cha sil.i Zenon Brzo1.0wsk1. Był dyrek­
torem szkoly nr 1. gdy uczeri T.1deusz 
prosił : ,,U myje; panu wóz, a pan 
mnie podwiezie". O wozach wiedział 

wszystko. I to były jego najwi<;kszc 
studia. W Ameryce szybko si<( na 
nim poznali. W warsztacie samocho­
dowym wstc;powal hossa. Pracował 

dzień i noc. 
- Uzywane juz poszly - puwiad;1 

Kalinowski - od 30 do I (JO milionów. 
11:: też pójdą jak minie s1ok po pod-

wyżce cła. Mówi, że firma Rc11:1ult 
włączy sic; do obchodów juh il 
swoją wystawą, a może nav., , c 

miastu podaruj . 
- Czy jubileusz w ogóle wypali'! -

wątpią micszkarky. 

Siede111 plag 
„Miasto nieszczc;śliwc", słyszc; po­

wtarzającą si<( opinie;. Wielokrotnie 
palone, karane. Za udział w po­
wstaniu styczniowym car odebrał mu 
prawa miejskie. Przywrócono je do­
piero w 1916 roku. Zsyłki na Sybir, 
łagry, obozy hitlerowskie. Nic da­
rowano nawet pomnikom. Obelisk 
Polskiej Organizacji Wojskowej 7.lli­
szczony, za.kopany, po 60 latach 
jednak wrócił na swoje miejsce. 

W czasie wojny tutaj była ko­
menda obwodu AK, tu działało 

pn:;żnc podziemie. Ostatni AK-owiec, 
legenda rny ,. I luzar'', Kazi111i..:1 z Ka­
miriski zo.;ta ł zdradzony i uj<;ty do­
piero w ł9!i2 roku. 

M i:1sto znowu musiało punic~ć 

kan;. 
Było przc:cicż po stronic ,.leśnych", 

nicch\:tnC nowej władzy. Władza to 
odczuwała. W c1:1gu 12 lat (194-1-
-1956) 17.<tdzi ło tu aż 11 starostów 
i przewodniczących PRN. Przycho­
dzili narzuceni z zewnątrz i szyhko 
uciekali. Zmieniło sią „1,a Gomułki" . 

Zac1.c;ły powstawać osiedla, szkoły, 

7.aklady pracy. Powstał duży szpital i 
Dom Kultury. 

- Ale ,.siedem plag" jeszcze obo­
wiązywało w ł atach 70-tych - wspo­
mina Zenon Brzozowski. 

Ci11gle to odcwwali. Miała tu po­
wstać fi lia jednej fabryki, drugiej. Nic 
z tego. Przeniesiono du Kolna, do 
Zambrowa. Była już dokumentacja 
na budowc; zakładu ,.lnco". Z KC 
nadeszło polc:ccnic: „Ni.: w Wyso­
kiem Mazowieckiem". Zbudowano 
młcC7.arnic; na 25 tys. litrów dzrcnnie, 
a skupowano 300 tys. Odwozili je 
do„. Warszawy(!), do Hiełska, gdzie 
sic; dało. Tak byli karani. 

Raze111 z A1neryką 
Klimat był sprzyjaj:1cy. Rok 1987. 
Ulo7.ono dokładny program ob-

chodów 500-łccia. Na czele Społecz­
nego Komitetu l sekretarz KMG 
PZPR, Wacław Radulski. W prezy­
dium na pierwszym miejscu Włady­

slaw Kozikowski, ksiądz proboszcz 
miejscowej parafi i. Program przy­
go10wań zapisano na 11 stronacl1. 
Do jubileuszu fJl'Zy!>tąpiono z rozma-

chcm: J>Oc7.<IWs 
fontanny PD.cd ~ ~ 
łożenia nowych ~ 
a skońC'7\JuK·7V c · 

--.J q " „, na 
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• . .•• . -""ter 
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. To '~7.)'stko w . 
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rodowa Miasta i ~ 
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Ameryką", śmitją . 
Od lutego 199) ~ 
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Radosław Rytel, c ait 
Program mieści 5~ 111 
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FUNDACJA 
CZYNU 

Sympatia i życzliwość nadal 
zaskakują Zygfryda Czajkę, dy­
rektora Zespołu Szkół Ogólno­
kształcących i Zawodowych w 
Grajewie. Rok temu Społeczny 
Komitet Rozbudowy Szkoły po­
stanowił powołać Fundację im. 
Mikołaja Kopernika, ktorej głów­

ńym zadaniem było zbieranie pie­
niędzy na dokończenie remontu 
szkoły: 

Już w listopadzie ubiegłego 
roku oddano uczniom klasy w 
odnowionym skrzydle budynku. 

Niestety, zabrakło pieniędzy 
na prace w zamkniętym od 1987 
roku internacie. Szkoła ma 400 
milionów złotych długu. Nie wia­
domo. czy Kuratorium Oświaty 
będzie miało pieniądze na jego 
zapłacenie. Mimo to dyr. Czajka 
nie zatrzymał robót. Od stycznia 
trwa remont sali gimnastycznej. 

- Jest to możliwe tylko dzięki 
pomocy wielu zakładów pracy 
- mówi dyrektor. - Grajew­
skie Przedsiębiorstwo Budow­
lano-Usługowe remontuje salę za 
darmo, pracownicy Przedsiębior­
stwa Dróg i Mostów pojechali 
do Hajnówki po parkiet, Spół­
dzielnia Mieszkaniowa wypoży­
czała cykliniarkę. W ten sposób 
wspomaga nas wiele zakładów. 
„Pasmanta'' od dwóch lat wy­
wozi za darmo śmieci; pracow­
nicy Okręgowej Spółdzielni Mle­
czarskiej podłqczyli laboratorium 
ch~mis:zne do si'eci wodociągo­
wej. 

Dyrektorzy największych za­
kładów przemysłowych Grajewa 
postanowili utworzyć Radę Dy­
rektorów przy Liceum, aby 
wspólnie dccydowac o formach 
pomocy. 

Fu ndacp zebrała ponad 100 
milionów złotych. Wśród naj­
większych ofiarodawców są Gra­
JCW:skie Zakłady Płyt Wiórowych, 
OSM w Grajewie, Rejon Dróg 
Publicznych, Spółdzielnia Inwa­
lidów w Szcn1czynie. Szkołę 
wspomógł ks. biskup Tadeusz 
Zawistowski, absolwent grajew­
skiego liceum oraz miejscowy 
proboszcz, ks. Tadeusz Górski . 
Rodzice uczniów kupowali ce­
giełki po 50 i 1 OO tys. · 

W Zespole Szkół uczy się po­
nad 1 OOO młodzieży. Coraz więcej 
absolwentów ósmych klas decy­
duje się na kontynuowanie nauki 
w „ogólniaku". W mieście nie 
ma, oprócz szkoły zawodowej, 
innych możliwości kształcenia, w 
tym roku jest siedem klas pie1w­
szych,. od września hędzie ich 
sześć. 

Zdaniem dyrektora przyda­
łoby się zorganizowanie szkoły 
pomaturalnej , kształcącej np. 
pr~ic0wników banków i sekre­
tarki. Jest na to miejsce, nie 
ma natomiast picni~dzy na nie­
zbędne do zaj~c wyposażenie: 
kompute1y, faxy, telcfaxy. 

Fundacja zakupiła nowoczesną 
pracownię chemiczną, następnym 
poważnym wydatkiem będą kom­
putery. Dyr. Czajka liczy na po­
moc krajów EWG, które przysy­
łają w ramach programu „Phare" 
pomoce dydaktyczne. Qog) 

I PRZELICZNIK NĘDZY 
Minister finansów. Andrzej 

Olechowski, zaproponował ra­
dykalne ograniczenia w sferze 
wydatków socjalnych. Projekt bu­
dżetu państwa przewiduje oprócz 
zmian w przyznawaniu zasiłków 
dla bezrobotnych i rodzinnych, 
zniesienie trzeciej grupy inwa­
lidzkiej. Na razie nie wiadomo, 
jakie korzyści finansowe przy­
niosą te cięcia. Specjaliści na 
łamach gazet twierdzą, że nie­
wielkie, ponieważ duża część 
rencistów będzie ubiegała się 
o pełnopłatną rentę drugiej 
grupy (III grupa płatna jest 
w 75 proc. pełnej podstawowej 
kwoty). 

W Łomżyńskiem jest około 67 
tysięcy eme1ytów i rencistów, w 
tym rencistów inwalidzkich (bez 
rent rolniczych) 10 550 osób. 

Renty inwalidzkie przyznają 
specjalne komisje lekarskie, 
które posługują się ustawowymi 
kryteriami przy określaniu grupy 
inwalidztwa. Choć od lat mó­
wiono o łatwości z jaką można 
uzyskać rentę, to jednak prze­
ważająca większość osób zakwa­
lifikowanych do tej grupy jest 
poważnie. chora. 

Według wytycznych ustawy z 
1982 roku za inwalidę III grupy 
uznaje się osobę częściowo nie­
zdolną do wykonywania do­
tychczasowego zatrudnienia (z 
możliwością wykonywania go w 
zmniejszonym wymiarze), całko­
wicie niezdolną do wykonywa­
nia dotychczasowego zatrudnie­
nia (ale z możliwością podjęci a 
niżej kwalifikowanego zatrudnie­
nia) lub dotkniętą szczególnym 
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W Łomżyńskiem mieszka 
około 12 tys. osób ch01ych na 
tarczycę. Najwięcej schorzeń po­
woduje niedobór jodu, któ1y jest 
głównym składnikiem hormonu 
tarczycy (tyroksyny). 

Dzienne zapotrzebowanie or­
ganizmu wynosi ok. 150 mikro­
gramów jodu (80 proc. z tej 
ilości pochłania tarczyca). Jod 
dostarczany jest z pożywieniem i 
wodą. 

Brak jodu w organizmie po­
woduje duże zmiany: zaburzenia 
wzrostu, wady układu kostnego, 
nerwowego, złą przemianę mate­
rii, u płodu - kretynizm ende­
miczny i głuchoniemotę. 

Ostatnie badania terenów en­
demicznych były prowadzone w 
latach 1952-1954. Za tereny en­
demiczne uważa się te regiony, 
w któ1ych ogólna liczba chorych 
wśród dorosłych osiąga 10 proc. 
mieszkańców, a wśród dzieci i 
młodzieży od lat 5 do 15 do 20 
proc. Takimi terenami są Sudety, 
Podkarpacie, Dolny Śląsk; tam 
choruje 37 proc. młodzieży w 
wiciu do 18 lat. 

W latach siedemdziesiątych 
studenci Akademii Medycznej z 
Warszawy prowadzili takie ba­
dania na terenie naszego woje­
wództwa. Łomżyńskie nic jest re­
gionem endemicznym, choć usta­
lono wówczas, że najv. i~ksza za­
chorowalność występuje w byłym 

ieta K. była ŚY. --------------..JLu. 
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aspirant Edwru 
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Profilaktycznie, by zwiększyć 
ilość jodu w organizmie, podaje 
się jodki. Najpie1w dodawano je 
do chleba, jako podstawowego 
produktu. Ale pieczywo było nie­
smaczne, wiC(c wycofano się z 
tego i wprowadzono do sprze­
daży sól jodowaną. Spożycie od 
5 do 7 gr takiej soli pokrywało 
dzienne zapotrzebowanie organi­
zmu na jod. Niestety, w tej chwili 
znów nie ma jej w sprzedaży. 

- W Łomżyńskiem nie ma 
ani jednego endoktynologa, któ1y 
spełniałby wszystkie warunki i za­
jąłby się całą endok1ynologią, a 
nie tylko hormonami tarcztcy -
mówi di Henryk Kirejczyk, kie­
rownik Przychodni Chorób W -
wnętrznych . - Natomiast diagno­
styka zaburzeń endokrynologicz­
nych jest u nas na europej­
skim poziomie. Posiadamy wy­
sokiej klasy aparaturę ultrasono­
graficzną i wykształconą kadrę. 
Współpracujemy z wieloma in­
stytucjami naukowymi. Jednakże 
ciągle w sferze marzeń pozostaje 
mapka Polski, która ilustrowa­
łaby zawartość jodu w terenie. 
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W Łomżyńskiem ponad 7 tys. 
osób oczekuje na odszkodowa­
nia za pracę przymus•)wą w III 
Rzeszy. Choć wnioski ~,ą złożone, 
do dziś nikt nie zna terminu ich 
realizacji. A ludzie z tragiczną 
przeszłością odchodzą. 

We wrześniu ubiegłego roku 
rz<1dy Polski i Niemiec uzgod­
niły wysokość odszkodowania dla 
ofiar hitle1yzmu. Do Fundacji 
„Polsko-Niemieckie Pojednanie" 
nadeszła już połowa (250 mi-

lionów marek) z przyrzeczo­
nej kwoty. Pierwsze wpłaty pla­
nuje się pod koniec przyszłego 
roku. 

Prezydent Lech Wałęsa przed 
swoją wizytą w Niemczech zapo­
wiedział, że o odszkodowaniach 
będzie rozmawiał „ostrożnie", a 
nawet „milcząco". To dziwne, że 
czeka się z wypłatą pieniędzy, 
które już nadeszły. Bo trzeba 
dodać, że najmłodsi „niewolnicy." 
mają w tej chwili ponad 60 lat. 
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GABRIELA 
SZCZll;SNA 

• 
Smięrć VI zagajn_iku 

15.20. Na miejscu byli już w sie­
dem minut później. Cała akcja 
tiwała 40 minut. Po ugaszeniu 
zagajnika, zgodnie z obowiąz­
kiem, spenetrowali pogorzelisko. 
Stwierdziwsży, że pożar został 
całkowicie ugaszony, wrócili do 
bazy. 

- Akcję gaśniczą zaczęliśmy od 
strony szosy. W rniejs<..u później­
szego znalezienia zwłok dymu 
wtedy nie było, ogień rozprze­
strzeniał się w innym kierunku -
mówi młodszy chorąży pożarnic­
twa Bogdan Wiśniewski, dowo­
dzący akcją. 

Trudno za każdym razem przy­
jeżdżać do pożaru z nasta­
wieniem na znalezienie czyichś 
zwłok. 

B
yła wspaniałą matką i 
żoną. Wiem, co mó­
wię. Znaliśmy się od 

dziecka - mówi pewien starszy 
mieszkaniec Piątnicy. Nie przed­
stawi się, bo nie chce mieć do 
czynienia z rodziną Elżbiety K. 
O mężu i dzieciach może powie­
dzieć tyle: to oni są winni ternu, 
że tak się stoczyła. 

- Nie pilnowali jej jak należy 
- wtrąca anonimowo mieszkanka 
Piątnicy. - Mąż zrobił na złość 
i do drugiej poszedł. Zostawili 
ją wszyscy. A ona przecież była 
chora. 

- Teraz ludzie przyjdą na po­
grzeb. Większość przez cieka­
wość. A ona nie za„ługuje na 
potępienie - dodaje ktoś trzeci. 

W 
Piątnicy piją jak „wszę„ 

dzie". „Nadnarwianka" i 
pijalnia piwa nad rzeką 

nie narzekają na brak klientów; 
i tych „porządnych", i miejsco­
wego „elementu". 

Mężczyźnie uchodzi wszystko, 
kobiecie - zawsze „nie wypada". 
Za pijaną obejrzą się wszyscy, 
chyba że przylgnie do niej „alko­
holiczka". 

- Łatwo jest oceniać innych 
i najłatwiej przez pryzmat skut­
ków. Ciągle walczy się u nas z 

tym właśnie, a nie z przyczyną. 
Nawet w słowach - mówi Ro­
muald Szeligowski, wójt gminy. 
- Często przychodzą do mnie 
z płaczem kobiety z prośbą o 
inteiwencję. Pije mąż, syn, brat. 
Na roztrząsanie, gdzie był błąd 
w wychowaniu za późno. Zre­
sztą, zwykle nikt tego nie łączy. 

. Przykład idzie z góry. 
Miejscową policję też już nic 

nie zdziwi. Ma w swoich kro­
nikach wszystkie niemal katego­
rie przestępstw; z zabójstwem i 
samobójstwem włącznie. Domi­
nują kradzieże mienia prywat­
nego i z włamaniem. Gwałtowa­
nie wzrasta przestępczość nielet­
nich, zwłaszcza tych, których z 
zagranicy matka lub ojciec obsy­
pują pieniędzmi. 

Konflikty rodzinne - na po­
rządku dziennym. Skarżą się oj­
cowie na synów, synowie na 
ojców, żony na mężów, mężowie 
na teściów. W u tarczkach pod 
wspólnym dachem „obowiązuje" 
zasada: oko za oko, ząb za ząb. 

Miedza „tradycyjnie" dzieli są­
siadów nie tylko w geodezyjnej 
dokumentacji. Nikt nie daruje 
milimetra. 

80 proc. przestępstw ma zwią­
zek z nietrzeźwością sprawców; i 
starych, i młodych. Gmina liczy 
10 500 mieszkańców. Około 50, 
to nałogowi alkoholicy (w tym 5 
kobiet). 
Elżbieta K. zadawała się z 

„elementem". Ale nikogo nie 
okradła, nie wyzwała. To piąt­
nicka policja przyznaje. 

„Niegroźna dla otoczenia", jak 
twierdzą psychiatrzy. 
Mąż, na wieść o jej śmierci, 

nie ukrywał pq:ed policjantami 
łez. Ludzie i tak skomentują to 
na pogrzebie. 

Ł
atwo jest mówić o alkoho­
liku; znacznie trudniej żyć 
z nim pod jednym dachem. 

Łatwo oskarżać rodzinę. Z da­
leka. 

- Wiem, że ludzie mnie winią 

ale ja nie czuję się winny. Ani 
dzieci - mówi Stefan K., mąż 
Elżbiety K. - Zrobiłem wszy­
stko, żeby ją ratować. Nie udało 7 
się. Dlaczego ludzie nie winią 
tych, ktorzy wykorzystywali jej 
chorobę? 

Właściwie wszystko zaczęło się 
od tragicznej śmierci ich naj­
młodszego wówczas, 6-łetniego 
syna; wpadł pod samochód. Bar­
dzo to przeżyła. I nagle zaczęła 
szukać ucieczki w alkoholu. Z 
początku sporadycznie, nawet się 
z tym kryła. Ale nie zaniedbywała 
rodziny. Potrafiła się opanować. 
Aż tu znowu tragedia. Niemal 

w dziesięć lat później EJżbieta ' 
K. sama stała się ofiarą wypadku 
drogowego. Pojechała do Łomży, 
do chorej matki. Weszła na je­
zdnię zza stojącego autobusu . 
Wprost pod rozpędzonego fiata. 

Dwa miesiące leżała w szpi­
talu, nie odzyskując przytomno­
ści. Wreszcie wróciła do domu. 

- Nie mówiła, nie chodziła. 
Nic nie pamiętała, jakby nigdy 
nas nie widziała. Musiałem uczyć 
j ą wszystkiego od początku. Jak 
dziecko - wspomina Stefan K. 
- Ale powoli wracała do zdro­
wia. Cieszyłem się, że nareszcie 
będzie w dornu gospodyni. 

Minął rok. Coraz częściej ku­
powała sobie piwo i wino. Przyj­
mowała leki i popijała je alkoho­
lem. Nalewała go nawet do fiolek 
po lekarstwach, ukrywając przed 
domownikami ich prawdziwą za­
wartość. Zaczęły się pierwsze 
ataki' padaczki. Leczenie w po­
radni zdrowia psychicznego nie 
przynosiło poprawy. Z dnia na 
dzień stawała się coraz bardziej 
agresywna. 

Trafiła wreszcie do szpitala 
psychiatrycznego. Wróciła po 
krótkim pobycie. Niestety, znów 
się zaczęło. Agresja pojawiła się 
ze zdwojoną siłą. Trzeba było 
pilnować jej przez dwadzieścia 
cztery godziny na dobę. Nie mo­
gli już dać sobie rady. Chwytała 
za nóż. 

Kolejne dwa lata życia spędziła 
w dornu pomocy społecznej. 

- Odwiedzałem ją. Kiedy le­
karze powiedzieli, że doszła do 
siebie, od razu zabrałem ją do 
dornu. Przez rok była nie ta 
sama. Chodziliśmy nawet razem 
w gościnę i nie wypiła ani kropli 
- wspomina Stefan K. 

Niestety. Niebawem zaczęła 
przepijać całą rentę. Wracała do 
domu albo z butelką, albo już 
pijana. Coraz częściej znikała na 
całe noce. Błagania rodziny na 
nic się nie zdały. Na wódkę wy­
nosiła z domu pościel, sztućce ... 

- Nie dało się żyć z taką 
kobietą - mówi Stefan K. - Była 
o mnie zazdrosna. To prawda. 

Ostatni raz widział ją żywą w 
środę rano. Miała iść po zakupy. 
Wyszła i już nie wróciła. 

- Lekarz od sekcji powiedział 
mi: zatrucie alkoholowe. Spo­
dziewałem się tego. Piła nawet 
denaturat - dodaje mąż Elż­
biety K. 

Gdyby miał podsuIJ,1ować ich 
wspólne życie, powiedziałby 
krótko: to była piękna i dobra 
k.ub1eta. 

" .. 

·. 
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Dla uzasadnienia prawa wła­

dzy do ściągnięcia podatków 
przewodniczący Rady Miejskiej 
Zambrowa odczytał kilka wer­
setów z listów Św. Pawła do 
Rzymian. Opornym będzie czytał 
Apokalipsę Św. Jana? 

*** 
. W połowie kadencji grajew-
scy radni "Or6~ · " wreszcie 
pienvśze spoth.anu, 1.ł! swoimi 
wyborcami. Lepiej porno, niż 

wcale. Choć patrząc na osią­

gnięcia Rady, może lepiej byłoby 
wcale„. 

*** 
Nie ma chętnych do dyrekto-

rowania łomżyńskim szkołom. A 
może by odkurqć starą zasadę: 
„Nie matura, lecz chęć szczera". 
Wykwalifikowanych wyłącznie w 
chęć nigdy nie brakuje. 

* * * 
W Wysokiem Mazowieckiem 

stanie przed sądem za niepłace­
nie czynszu SO członków Spół­

dzielni Mieszkaniowej „Perspek­
tywa". Nie można powiedzieć, by 
mieli miłe perspektywy„. 

* * * 
Radni Łomży zadecydowali o 

przystąpieniu do Agencji Roz­
woju Regionalnego Mazowsza 
Wschodniego. Początkowo pano­
wie radni byli przeciwni, ale w 
końcu panie radne ich przeko­
nały. Ewie też się kiedyś udało 

przekonać Adama. 

* * * 
Wojewoda łomżyński jest 

winny gminie Boguty 800 mi­
lionów, ale na razie nie zapłaci, 
bo nie ma z czego. Jak będzie 

miał, to pewnie nie będzie już 
albo gminy, albo województwa. 

*** 
Właścicie l em budynku, w któ-

rym znajduje się odlewnia żeliwa, 
okazał się„. klasztor Benedykty­
nek. Siostry zażądały zwrotu, 
choc w odlewni wygląda z grub­
sza tak, jak w piekle. Widocznie 
wiedzą, że nie taki diabeł stra­
szny, jak go malują. 

*** 
Mieszkańcy Grajewa (łomżyń-

skie) masowo wywożą śmieci do 
lasu pod Ełkiem (suwalskie), 

co rodzi konflikty międzywoje­

wódzkie. Już niebawem problem 
zostanie rozwiązany. Gdy oba 
miasta włączą do białostockiego, 
zostanie tylko pusty śmiech hi­
storii. I radość z odzyskanego 

śmietnika. 

1 Bednarkowa pomieszała 

• drewnianą łyżką w garze 
na piecu. Nalała do plasti­

kowej miski kartofle pływające w 
ugotowanej kapuście. Nie spytała 
męża i syna, czy zjedzą. Usia­
dła w kącie, na 5:tercie ubrań i 
pościeli. 

- Biedna nie jestem. Mam 
zdrowie. Tyle mi dał Pan Bóg. 
A po co myśleć o innym życiu? 
Od tego głowa boli. A tak, rano 
się wstaje, da się żryć krowom, 
świniom, to się nie myśli, tylko 
robi. 

Świat Bednarkowej przedzie­
lony jest rzeką. Do wody ma 
chałupę (po pradziadach męża), 
stodołę, oborę z pustaków i let­
nią kuchnię. Za ~odą łąki. Z 
sąsiadką za płotem nie trzyma, 
ł)o się nie lubią. Zresztą, z 
sąsiadami żyje się ni tak, ni 
siak. ·Lepiej nie obnosić się 

ze swoim życiem po ludziach. 
Dlatego Bednarkowa niechętnie 

opowiada o sobie, o gospodar­
stwie. 

Przyszła tutaj, ze wsi odda­
lonej o kilkanaście kilometrów. 
Byto to trzydzieści lat temu. Nie 
wniosła ziemi mężowi. 

- Ale miałam siłę do pracy. 
Mąż jeździł robić w lesie, aż 

pod Olecko. Miałam dwa konie, 
trzy krowy, sześć świl1 i dwoje 
dzieci w kołysce. Wszystko było 
na mojej głowie. Pospałam dwie­
-trzy godziny i prałam, wełnę 

przędłam. Zawsze coś się do 
roboty znalazło. 

Bednarkowa nie lubi odpoczy­
wać, nie rozumie młodych, co się 
przed telewizorem rozwalą i mó­
wią, że w mieście nie ma pracy. 
W mordę dałaby j ednej takiej i 
drugiej. Za lenistwo. 

Wieczorem przędzie wełnę. Tej 
zimy ·uprzędła 15 kilogramów, 
cienkiej, bez gruzełków. Gazet 
nie czyta, bo tyle, co umie się 

podpisać i przeczytać, co ko­
nieczne. 

„Dynastię" ogląda co wtorek. 
- Dla mnie, to tak jakby małe 

dzieci bawiły się w bajkę. Bo jak 
to, żeby mąż żony nie poznał? 

Może i ona podobna do Kristal, 
ale jak tak bliżej popatrzeć„. 

Zakupy robi w GS.owskim 
sklepie, bo u prywatnego drożej. 

- Kupi się cukier, kawę, my­
dło. Sól kupiłam dwa łata temu, 
cały worek, to jeszcze starczy. 
Proszek kupuję jak popadnie, 
żeby prał. Na reklamy w telewi-
1Ji nie patrzę, to dla młodych. 
Ubranie to wtedy, jak się obnosi, 
to waczy dziury się zrobią. 

W domu jest to, co przy­
nosi gospodarstwo: swoje wę­

dliny, jajka, mleko, ziemniaki, 
uiąkę .• Skończyło się mięso, to 
poczekają do świąt. Dzisiaj upie­
czę chleb. Będzie na tydzień. 

Jak nie ma wędliny, to jedzą 
„co popadnie". Placki z jajek i 
mąki, chleb z margaryną. Gotuje 
tylko raz dziennie, na południe. 
Teraz, jak młodszy syn przyjeż-

dża ze szkoły, obiad jedzą później 
o drugiej, czwartej. 

- Nic mi od życia nie trzeba. 
Jest tak jak Pan Bóg nakazał i 
przeznaczył. Jak mam zdrowie, 
to nie wiem, co bieda. Jeść za­
wsze sobie uszykuję. Do kościoła 
pójdę, na tacę tysiąc, dwa tysiące 
położę. A co więcej człowiekowi 
potrzeba? Po co zmieniać? Nam 
jest tak dobrze. 

Na Bednarków patrzy zady­
miona Matka Boska Częstochow­
ska. Jeszcze Ojciec Bednarka 
przywiózł obraz z pielgrzymki na 
Jasną Górę. Za szkło wetknie 
się obrazki, które ksiądz rozda­
wał po kolędzie . Różnie ludzie 
dawali. Po 50 i po 100 tysięcy. 
Bednarkowie co miesiąc składali 
100 tysięcy na budowę Domu. 
Parafialnego („Bo takie to wszy­
stko drogie i cegły, i rury"). Nie 
mają odłożonych pieniędzy na 
pogrzeb, żadnych oszczędności. 

2 
Bednarek zapalił popular-

• nego, zapałkę rzucił na 
podłogę pod piecem. 
Tu się urodziłem i tu 

umrę. Miałem ośmioro rodzeń­

stwa. Matka umarła na raka, 
j ak miałem siedem la t. Ciężko 

nam było. W wojnę robiłem w 
lesie. Stamtąd wzięli nmie na 
roboty do Królewca. Pracowałem 
w niemieckiej gazowni miejskiej, 
paliłem w piecach. Teraz czekam 
na odszkodowanie za trzy Jata 
niewoli. Po woj nie pokręciłem się 

w domu, ale ciasno tu było i 
pojechałem na Ś ląs k. 

Zaczepił s ię w kopalni w Za­
brzu. Trzy lata pracował na 
przodku. Zarobione pieniądze 

odkładał na książeczkę, bo w 
hotelu robotniczym kradli . 

- Dobrze mi tam było, ale to 
obczyzna. Ludzie inni, Ślązaki. 
Na nas wołali „górale". Robota 
podobała mi się . Wyszedł czło­

wiek z dołu, umył się i nie myśla ł 

o niczym. Pieniądze wydawał. W 
święta kopalnia dawała darmową 
wódkę. Jakby przenieśli taką ko­
palnię tutaj, to tylko w niej bym 
pracował. 

Bednarek wrócił na gospo­
darkę, bo zadarł z milicją. 

Tu poznał na zabawie dziew­
czynę, spłacił brata i zostali na 
12 hektarach ojcowizny. Samej 
ziemi ornej mieli tylko 3 hektary, 
reszta to las, łąki. Przez trzy­
dzieści lat sieje trochę owsa, żyta 
i pszenicy. Ma zawsze kilka krów 
i świń. Kiedy w rzece było wię­
cej wody, łowił ryby. Na haczyki 
łapały się węgorze. (Bednarkowa 
patrzy, czy zapisuję i mruczy: 
„Cicho stary, za to do więzienia 
można pójść"). 

Trzy lata temu Beduarek prze­
pisał gospodarkę na n:ijstarszego 
syna. Teraz co miesiąc dostaje 
z żoną po 600 tysięcy złotych 

renty rolnej i 150 tys. zasiłku ro­
dzinnego na najmłodszego. Bed­
narek kupuje tylko papierosy. 
Nic więcej nie potrzebuje. Naj­
więcej wydają na syn~: 350 tys. 
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-Jakbym się zgodził wyjechać, 
to bym już tu nie wrócił. Bo po 
co? Ja tu znam wszystko, od A 
do Z. Tam ... Pracę pomogłaby mi 
znaleźć. Znam się na stolarce, na 
budowie pracowałem. Ale wzięli 
nmie do wojska, Simona wyszła 
za mąż, za Polaka. Nie mam 
listów od niej, po co to cho­
wać? 

Po wyjściu z wojska zaczął 

zmieniać odwieczny porządek 

siewu i zbioru. 
- Posadziłem tytoń „Wirginię" 

i „Pułaski". W pierwszym roku 
przyniosło zyski, więc posadzi­
łem jeszcze więcej. Potem już 
nie kontraktowali tytoniu, wolą 
sprowadzać z Zachodu. 

Przed pójściem do wojska pla­
nował budowę domu. Chciał 

wziąć kredyt. Teraz się nie 
odważy. Za wysokie odsetki. Nie 
opłaci się. 

Po tytoniu posadził kapustę. 

Kupili od niego sąsiedzi, ale do 
Łomży nie woził i na kilogramy 
nie sprzedawał, bo s ię nie opłaci. 

Były wiśnie. Owce zjadły 

drzewka. Zresz~ą owoc udaje się 
koło większych miast. Tu nie 
opłaci się. 

Z ziemniakami też trudna 
sprawa. Ryzyko, jak w grze. 
Raz trzeba wyrzucać, bo nie idą, 

w tym roku za metr płacą sto 
tysięcy. 

Czesiek chowa cztery maciory 
(nie wiadomo, dlaczego jedna 
nie zaprosiła się), cztery krowy 
(pieniądze za mleko są 111arne), 
trzy jałówki, 17 owiec razem z 
jagniątkam i . 

Swfo ie zabijają na mięso i 
wędlin dla siebie, owce na wełnę 
d la Bednarkowej. 

Po skończeniu Techniku111 Rol­
niczego kupił kosiarkę, młockar­
nię. Nie ma ciągnika. Nie po­
trzebuje, bo tu wszędzie blisko, a 
ropa. droga. Nie 111a 111otoru, bo 
do miasta dojedzie autobusem. 

Czesiek widzi tylko jedną moż­
liwość: - Postawię dziesięć do­
mków dla letników. 

Do111y zbuduje sam, ale musi 
mieć sponsora, który zorganizo­
wałby wczasowiczów. Domy nie 
mogą stać puste, musi być ruch. 
To jest jego szansa. Jeśli znaj­
dzie dziewczynę, to i własny dom 
zbuduje. Teraz nie ma się do 
czego spieszyć. Na razie na życie 
wystarczy, nic więcej nie potrze­
buje. 

- Moje życie będzie inaczej 
wyglądało, niż ojca! 

4 Bednarkowa przejechała 

• brudną ścierką po brud­
nym stole. Miesza drożdże 

na chleb. Bednarek idzie orać 
proboszczowe pole. Czesiek może 
zacznie reperować płot. Owce i 
tak nie wyjdą przez dziurę. Trzy­
mają się domu. 

Za kilka tygodni wybielą cha­
łupę. 

Fot. Gabor Llirinczy 

KONKURS * KONKURS * KONKURS 

Redakcja 1)7godnika Łomżyńskiego „Kontakty" 

ogłasza otwarty konkurs poetycki pod hasłem -

·nebiuty 

W konkursie moze wziąć udział każdy, kto w 

swym dorobku nie ma jeszcze wydanego tomiku 

poetyckiego. 

Na konkurs należy nadsyłać zestaw dziesięciu 

wierszy (w 3 egz.), opatrzony godłe1n i dołączoną 

za1nkniętą kopertę z danymi o autorze. 

Rozstrzygnięcie nastąpi do 30 czerwca 1992 r. 

Nagroda główna: 

wydanie przez organizatora konkursu debiu­

tanckiego ton1iku wierszy autora najlepszego ze­

stawu. 

Wyróżnione utwory drukowane będą w „Kontak­

tach". 

* * * 

Jednocześnie „Kontakty" ogłaszają otwarty kon­

kurs na rysunek i grafikę. Tematyka oraz technika 

dowolna. Na konkurs należy nadesłać minimum 

5 prac, opatrzonych godłe1n, z dołączoną kopertą 

z danymi o autorze. 

Nagrody: 

I - 3 OOO OOO zł 

II - 2 OOO OOO zł 

III - 1 OOO OOO zł 

oraz trzy wyróżnienia. 

Prace na konkurs poetycki oraz plastyczny na­

leży nadsyłać do 30 maja 1992 r. na adres: „Kon­

takty", 18-400 Łomża, Al. Legionów 7. 

KONKURS* KONKURS* KONKURS 
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Anna Katarzyna Emme­
rich, niemiecka zakonnica, 
posiadała dar wizji i obja­
wień od młodości. Widziała 
w niezliczonych obrazach fy­
cie Najświętszej Maryi Panny, 
działalność i śmierć Aposto­
łów oraz Jezusa Chrystusa. 
Wtzje niemieckiej stygma­
tyczki i wizjonerki spisał po­
eta Klemens Brentano. Swoje 
nawrócenie zawdzięcza \Vła­
śnie Emmerich, która pro­
sząc Chrystusa o wskazanie 

. jej człowieka, mogącego spi­
sać jej widzenia, ujrzała go 
w j~dnym z widzen. Po raz 
pierwszy zetknęli się rok póź­
niej, zupełnie przypadkowo. 
Gdy stanął przed Jej łożem 
boleści (gdyż była sparali­
żowana), rozpoznała w nim 
człowieka, ktory miał być jej 
sekretarzem i spisać widze­
nia. Klemens Brentano noto­
wał opowiadania wizjonerki 
jak najdokładniej, a ona po­
prawiała wszystkie nieścisło­
ści. 

Dziś wzmaga się zaintere­
sowanie w~ami niemieckiej 
stygmatyczki. Ojciec Święty 
Jan Paweł II podczas spotka­
nia 1.05.1987 roku z wiernymi 
Miinsteru, w Niemczech, wy­
powiedział wielką pochwałę 
pod jej adresem: „Przypo­
minam w sposób szczególny 
postać siostry Anny Kata­
rzyny Emmerich, która przez 
svi.:oje szczególne powołan~~ 
mistyczne ukazywała wartosc 
ofiary i współcierpienia z 
Ukrzyżowanym Panem". W 

. tych słowach Jan Paweł II nie­
jako uwierzytelnił zarówno 
stygoiaty, jak również wizje 
o Męce Pańskiej Anny Kata­
rzyny Emmerich. 

Szczupłość miejsca unie­
możliwia szczegółowe omó­
wienie bolesnej Męki Jezusa 
Chrystusa według wizji A. 
K. Emmerich. Możliwe jest 
jedynie zwrócenie uwagi na 
obrazowe i plastyczne przed­
stawienie opisu Męki Pań­
skiej. 

G 
dy księżyc wychylał swą ja­
sną tarczę spoza gór, a 
było to przed pebzią, opu­

ścił Jezus wieczernik z jede­
nastu Apostołami i udał się 

boczną drogą przez dolinę Jó­
zefata, na Górę Oliwną. Duszę 
Jego ogarniał smutek. Była go­
dzina dziewiąta wieczorem, gdy 
Jezus przybył z · uczniami do 
Ogrodu Oliwnego. Niebo zalane 
było światłem księżycowym, ale 
iu, w dole, panował posępny 
mrok.„ Jezus zatrzymał się w 
Ogrodzie Gestsema1iskim, ka­
zał tu zostać Apostołom. A sam 
poszedł w głąb Ogrodu. Nie­
opisany smutek napełnił Jego 
serce. Udał się Jezus do skalnej 
groty, aby się modlić. 

B
yły to chwile Jego agonii 
duchowej, bólu, cierpienia 
i przygotowania na zbli­

żającą się mękę i śmierć na 
krzyżu. Po tej dhtgiej modlitwie 
wyszedł Jews z trzema Apo­
stołami na drogę między ogro­
dem Getsema1iskim, a Oliw­
nym. Wtedy pojawili się żoł­

nierze z Judaszem i pojmali 

5J KONTAłOV 

Jezusa. Około północy zapro­
wadzili Jezusa do wielkiej sali 
pałacu Annasza. Z spuszczoną 
głową, w milczeniu, stał Je­
zus przed Annaszem. Był blady, 
skatowany, w mokrej, obrzuco­
nej błotem sukni, ze skrępowa­
nymi rękoma, trzymany na po­
wrozach przez oprawców. Spo­
kój Jezusa doprowadził An­
nasza do wściekłości. Annasz 
kazał zaprowadzić Jezusa do 
arcykapłana Kajfasza. Wobec 
uporczywego milczenia Jezusa 
Kajfasz zarządził przeshtchanie 
przekupionych świadków. Gdy 
się rOljaśniło, zebrali się znowu 
w sali sądowej: Kajfasz, Annasz 
i cała rada żydowska, aby osą­
dzić i skazać Jewsa na śmierć. 
Dla lepszego upozorowania sht­
szności wyroku udali się do sta­
rosty rzymskiego, Piłata. Po wy­
shtchaniu oskarżeń przeciw Je­
zusowi Piłat odesłał Jezusa do 
Heroda. Herod nie zasądził Je­
zusa i odesłał Go ponownie do 
Piłata. Piłat kazał wtedy ubiczo­
wać Jezusa na sposób rzymski. 
Siepacze zaprowadzili Jezusa do 
shtpa. Jezus wzniósł ręce do 
góry i objął nimi shtp. Kaci 
przymocowali Jego ręce i rozpo­
częli biczowanie. Do biczowania 
wyznaczono sześciu oprawców. 
Biczowanie rozpoczęła pierwsza 
para siepaczy. Po tej bolesnej 
operacji ciało Jewsa pokryte 
było pręgami sinymi. Krew spłY­
wała na ziemię. Druga para sie­
paczy miała rói,gi z krzewów, z 
cierni. Pod ich silnymi uderze­
niami pękały pręgi na ciele Je­
zusa, krew tryskała, obryzgując 
ręce oprawców. Wreszcie przy­
stąpiła trzecia para katów, z 
nowymi biczami. Były to pęki 
ła1icuszków, rzemyków, zakoń­
czonych żelaznymi haczykami. 
Kaci tymi haczykami odrywali 
całe kawałki skory i ciała. 

P 
o tym okrutnym biczowa­
niu kaci zdarli ze zranio­
nego ciała Jezusa wszy-

stkie suknie i narzucili Mu 
krótki czerwony płaszcz żobzier­
ski, podarty ze starości. Wysy­
pali skorupy i kamyki, posa­
dzili Go na nie. Teraz zabrali 
się do wtłaczania korony cier­
niowej. Korona ta była uple­
ciona z trzech gałęzi ciernio­
wyclz. Gdy nią opasali głowę Je­
wsowi, ciernie wciskały się i ra­
niły głęboko. Bili też trzciną w 
koronę. Krew spływała Jezusowi 
po twarzy i zalewała oczy. Kaci 
szydzili i drwili z Niego. Klękali 
przed Nim, wyszczerzali Mu ję­
zyk, pluli Mu w twarz. Tak drę­
czono Jewsa około pół godziny. 

I 
oto tak odzianego pła­

szczem purpurowym, w koro­
nie cierniowej na głowie, z 

berłem trzcinowym, przyprowa­
dzono Jezusa ponownie do Pi­
łata. A Jezus stał poraniony, 
skulony, trzymał w ręku berło ze 
trzciny. Dwulicowy Piłat, któ1y 
zapewniał publicznie o niewin-

Golgota 
JAN ZELAZNY 

ności Jezusa, uznał za słuszny 
wyrok żydowskich kapłanów i 
skazał Jezusa na śmierć. 

P
o wydaniu wyroku śmierci 
na Jezusa, kaci przynieśli 
Mu własne suknie, które 

zdjęto Mu u Kajfasza. Siepacze 
rozwiązali ręce i pozwolili · się 
przebrać. Nałożyli jeszcze białe 
wełniane okrycie, opasali pasem 
szerokim, i zarzucili płaszcz 

na ramiona. Gdy Jezus ujrzał 
krzyż, upadł na kolana, objął 
go rękoma i ucałował trzy razy. 
Siepacze poderwali Go z ziemi i 
wtoczyli krzyż na Jego ramiona. 
Wyruszył pochód na Golgotę. 

Za Jezusem szli dwaj łotrzy. Na 
zakręcie małej uliczki potknął 
się o kamie1I i upadł na zie· 
mię. Kaci poderwali Go gwał­
townie z ziemi i włożyli krzyż 
na barki. Idąc dalej ujrzał swą 
Matkę Maryję. W tej chwili po­
tknął się o kamie1i i upadł po 
raz drugi pod ciężarem krzyża 
na kolana. A gdy pochód dotarł 
do bramy, zauważono Szymona 
Cyrenejczyka. Żobzierze zmusili 
go, by pomógł nieść krzyż Jew­
sowi. 

I 
tak dotarł Jezus na plac egze· 
kucji, na górę Golgotę. Siepa­
cze rozpoczęli przygotowania 

do egzekucji. W środ~11 
był okrągły pagórek, kt' 
nowił najwyższy p1111kl ' 
warii. w tym pagórku 
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DOMO V 

Jesteśmy ośmioletnim małżeń­

stwem. Mamy po trzydzieści lat 
i jedynaka. Pragnęliśmy mieć 

dwoje dzieci, ale jakoś nie wy­
chodzi. 

Pięć łat temu mąż uległ po­
ważnemu wypadkowi przy pracy. 
Spadł z dużej wyskości i miał 

połamany kręgosłup. Na szczę­

ście nie jest kaleką, ale od 
tamtego czasu jest bardzo ner­
wowy, a nasze s tosunki zabu­
rzone. 

Słyszałam o możliwości 

sztucznego zapłodnienia nasie­
niem męża. Chciałabym dowie­
dzieć się coś więcej na ten temat. 

Irena 

W wiC(kszości przypadków 
przyczyną niemożności odbycia 
prawidłowego stosunku płcio­

wego są zaburzenia psychose­
ksualne. Nicmozność i C( mogą 

powodować także choroby w ob­
r((bic rdzenia ki'C(gowego, a w 

szczególności w jego odcinku 
krzyżowym, gdzie znajdują si~ 

ośrodki neiwowe, regulujące wy­
stępowanie wzwodu członka oraz 
wytrysku nasienia. Wszelkie za­
bu rzenia należy leczyć u specjali­
sty. 

Sztucznym zapłodnieniem po­
tocznie określa się zabieg wpro­
wadzenia nasienia męża do na­
rządu rodnego żony za pomocą 
strzykawki lub innego narzędzia 
lekarskiego. W rzeczywistości nie 
jest to zapłodnienie, które ozna­
cza połączenie się jaja z plemni­
kiem i powstanie nowej komórki 
potomnej, ale wprowadzenie na­
sienia do narządu rodnego ko­
biety. 

Sztuczne zapłodnienie nasie­
niem męża wykonuje się w przy­
padku niemożności odbycia pra­
wi<lłm: ego stosunku płciowego, 

gdy partner jest w stanie przez 
masturbację wywołać wyt1ysk na­
sienia. W tych przypadkach stan 

Spotkałam się z nią pod byle 
pretekstem i już wiedziałam 

dokładnie, kto mieszka w tym 
bloku. I kim interesuje się mój 
mąż„. 

[wtedy, Gizelo, przestało nmie 
to obchodzić. Bo poznałam Jego 
(na imieninach koleżanki). Jest 
cudowny! Czuły, delikatny a za­
razem męski. Piszę ten list dla 
wszystkich zdradzonych. Prze­
stańcie cierpieć! Szukajcie miło­

ści. A polem oddajcie się jej bez 
• W) rzut(• v sum ienia . 

ZDRADA 
lam 25 lat i od pięciu lat 

jestem mę.i.atką. Mamy córeczkę. 
Rodzice byli przeciwni temu mał­
żeństwu. Ale sama wiesz, droga 
Gizelo, że taki sprzeciw rodzi­
ców tylko umacnia w zamiarach. 
Dzisiaj bardzo żah1ję, że ich nie 
posłuchałam . 

Mój mąż j es t oschry i egoi­
styczny. Ani dziecka nie przytuli, 
ani nie pocahije. Myślę. że w 
ogóle nie kocha małej . Między 

nami też już nie ma miłości . 

Od pewnego czasu stał się roz­
drażniony, wszystko go złości i 
denerwuje. Po prostu my go de­
nerwujemy. Ciągle wrzeszczy. Oo 
mnie nie odzywa się normal­
n ie. Pewnego dnia pomyślałam, 

że jest taki niedobry, bo ma 
inną kobietę. To nie dawało mi 
spokoju. Zaczęłam go śledzić. 

Gdy nagle wychodził („Idę do 
kolegi", albo „Do samochodu") 
po cichutku po chwili biegłam 

za nim. I co się oka1.ato - za­
w ze kręcał w tę samą uliczkę 
i znikał w lej samt:j bramie. 

pojrzata m na spis lokatorów. 
Znalazłam jedno znajome na­
.twisko (kolei:anka mojej mamy). 

Szczęśliwa Amanda 
OFERTY 

Kawal r (24-174), uczciwy. 
wrażliwy. Nienawidzę chytrości 

i szpanu (niektórzy twierdzą, że 
jestem przystojny). Mam wła­

sny samochód i chęć do ży­

cia we dwoje. Dziewczyno, jeśli 

nic przekroczyłaś 25 lat i jesteś 
blondynką (ale niekoniecznie) , 
czujesz się samotna, jeżeli pra­
gniesz z kimś dzielić dobro i 
zło, napisz. Odpowiem na po­
ważne listy. Zdjęcia mile wi­
dziane. 

Wilek 
Mam 21 lat (164 cm), średnic 

wykształcenie. Szukam człowieka 
moich marzeń. Takiego, który nic 
pali, nic przelicza życia na alko­
hol i jest praktykującym katoli­
kiem. Wciąż czekam na Ciebie. 
Odpowiem na każdy list. 

Samotna z Łomży 
Jestem samotna, od 13 lat roz­

wiedziona. Mam córeczkę. Mie­
szkam w mieście. Może tą drag<! 
poznam Pana do lat 40 Ga mam 
35 lat), który jest w podobnej 
sytuacji i szuka towarzyszki życia. 

Marz~. by pochodził ze wsi. 
Krystyna 

nasienia jest najczęscieJ prawi­
dłowy i można doprowadzić do 
zapłodnienia żony. 

Do wykonania tego typu za­
biegu konieczna jest ścisła współ­

praca ginekologa z andrologiem. 
Zabieg sztucznego zapłodnienia 
wykonuje się jedynie u tych ko­
biet, u których badanie gine­
kologiczne oraz specjalne bada­
nia laboratoryjne nie wykazują 
odchyleń od stanu prawidło­
wego. Ginekolog musi dokład­
nie .oznaczyć termin owulacj i, 
dlatego że sztuczne zapłodnie­
nie wykonuje się w dniu jajecz­
kowania. 

Sztuczne zapłodnienie nasie­
niem męża wykonują w Polsce 
poradnie andrologiczne. J'.;ajczę­

ściej są to poradnie przy insty­
tutach położnictwa i ginekologii 
akademii medycznych, ktore za­
pewniają dobrę współpracę an­
drologiczna-gin kologiczną oraz 
właściw<.. zaplecze diagnostyczne 
(w naszym rejonie można się 
zwrócić do Akademii Medycznej 
w Białymstoku). 

ANDRZEJ WOŚ 

* * * 
Wszystkim, którzy zaoferowali 

s ię z pomocą samotnej matce 
z pięciorgiem dzieci; panom Ja­
nuszowi Kaczyńskiemu i Janowi 
Choj'nowskiemu z firmy Pol-Can 
oraz pani (zastrzegła anonimo­
wość) , która podarowała jej nową 
maszynę dziewiarską - składam 

serdeczne podziękowania. 
Gizela 

Oferty zamieszczamy bczplatnic, pro­
sim) !) lb.o doh1cz)Ć znaczek pocztow\ rn 
1'>00 , , 

„ ... ____________________________________________________ ~~-ONTAt<lv ~ 
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EUROPEJSKI 
DWORZEC 

Dążymy do Europy. 
Spieszymy się bardzo. I 
chyba w tym pośpiechu 
zapominamy o clcntar­
nych sprawach. Otóż kul­
tura ci ągle u nas nieeu­
ropejska. 

W sklepach kolorowe 
witryny, na półkach za­
graniczne towary 1 •• • 

warstwy kurzu. Chodniki 
przed ekskluzywnymi sa­
lonami „wyszczerbione". 
Kosze na śmieci ClQ­

glc .tradycyjne. Wystar­
czy, że zawieje wiatr, 
a unoszą się sterty pa­
pierów, zużytych chuste­
czek higienicznych i in­
nych świństw. Niezłą na­
szą wizytówką są rów­
nież lokalne środki lo­
komocji. Dobrym przkła­
dcm jest dworzec PKS­
-u w Grajewie. Brodzi się 
tam w błoci e, toną la­
kierki, trudno powstrzy­
mać dzieci przed tapla­
niem się w kałużach. Czy 
doprawdy me stać nas 
na kawałek chodnika z 
prawdziwego zdarzenia. 
Budynek dworcowy to 
mar~enic. Niechby przy­
najmniej były estetyczne 
wiaty, które chroniłyby 

od deszczu i wiatru. 
Na dokładkę przy sta­

nowiskach nie ma roz­
kładów jazdy. Przecież to 
nic kosztuje milionów! 
Zastanawiam SIQ pod 
czyim adresem kierować 
te zarzuty. Czy porzą-

~ KONTAłOY 

dek na dworcu należy do 
obowiązków władz mia­
sta, czy dyrekcji PKS? 

Wanda Leśniewska 
Grajewo 

OSZCZĘDNOŚCI, 
ROZRZUTNOŚCI 
Oszczędzać, oszczę-

dzać, oszczędzać - naka­
zują wszyscy. Radio krzy­
czy, gazeta atakuje, w 
pracy komunikaty 1 za­
rządzenia. Kolega pil­
nuje kolegę, żeby rne 
włączył piecyka, zbytecz­
nej żarówki, nic wykrC(­
cił prywatnego telefonu. 
Wicie zakładów zrezy­
gnowało z prenumerat 
czasopism, ze służbowej 
herbaty 1 mydła , nawet 
ze sprzątaczek. I można 
się z tym wszystkim po­
godzić. Ale niech oszczę­
dzają wszyscy. 

Ostatnio słyszałem zu­
pcłn ic poważną dysku­
sjQ na temat utworzenia 
specjalnego sekretariatu 
dla żony prezydenta. Bo 
przeci eż do niej też pi­
sują wielbiciele i intere­
sanci. Trzeba wiQc powo­
łać „specjalny gabinet". 
Czy tu nic obowiązuje 

oszczC(dzanic? Myśl ałem, 

że to żart prima-aprili­
sowy, ale potem w pra­
sie znalazłem różne ko­
mentarze na ten temat. 
A więc przypuszczam, że 
jest to konkretna pro­
pozycja i przymiarka do 
jej realizacji. Czy to nie 
przesada? 

Filip Witkowski 
Łomża 

MIESZKANIOWA 
BEZNADZIEJA 

Od 1991 rok u mie­
szkamy w Kolnie, przy 
ul. Ogrodowej 3. Lo­
kal ten wynaJmUJQ od 
prywatnej osoby. Wła­

ścicielka wyraża zgod 
na zameldowani~ naszc1 
całej rodziny. Jcdnakżl 
burmistrz stwierdził, że 

w lokalu o takim złym 

stanic technicznym nic 
może nas zameldować. 

Nie mamy pieniędzy 

by wynająć mieszkanie w 
lepszym budynku. Mie­
szkamy wiQc „na dziko" 
za milczącą zgodą burmi­
strza. 

Nasze mieszkanie jest 
istotnie w kiepskim sta­
nie. Zaczęliśmy starać 

się o otrzymanie po­
mieszczenia zastępczego. 

Wtedy okazało się, że nic 
możemy być brani pod 
uwagę, bo... nie mamy 
stałego meldunku. 

Czujemy się pokrzyw­
dzeni. Uważamy, że spe­
cjalnie jesteśmy elimino­
wani, byśmy nic stali s ię 

kolejnymi kandydatami 
do otrzymania komunal­
nego mieszkania. I choć 
sytuacja nasza jest dra­
matyczna, jesteśmy cią­

gle pomijani. 
Sytuacja materialna 

rodziny jest zła. Mamy 
dwoje małych dzieci. 
Ja przebywam na urlo­
pie wychowawczym i ra­
zem z zasiłkiem rodzin­
nym otrzymuję 731 tys. 
zł. Mąż jest bez pracy, 
Jego zasiłek wy­
nosi 612 tys. zł. Odwie­
dził nas burmistrz, zna 
naszą sytuację i powie­
dział, że może nam tylko 
współczuć. Ale słowa nic 
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rozwiążą nasze· 
Uważamy · J ~ . · ze s 
nic on, gospod 
sta, mógłby na;n 
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lżą naszej ~ 
imy, że \ 
~' gospodan 
ogłby narn 
1 cą' by ktoi 
:e donoszę 
Jednak w 

1. mieście~ 
:!Ją. Wicrn,~ 
rzydziału rnie 
:ły si~ oso~ 
zdccydowa~i 
tru nki odmo 
voływa liśrn~ 1 

du. Znów 
Dowicdzi 

~ decyzje w 
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O iYCIE" - :,cnsnl'yj 11y, prod„ lJSA„ Reż. Cole l\IcKny. 
,G~. Joseph Campanclln i Crai~ Alan. 
1i~J~· vptywowi i bezlitośni bogacze spotykają się co roku. 
il'11

• ,
1 śmicrtcln:t parti<(. Przestawiajci pionki na tekturowej 

cgr.;' swwką jest życic niewinnych ofiar„ Kiedy naJemnicy 
: a~ ·kolejne polowanie, ufia1y nic pozostają bicrn~. 
Xb~Ć W KONSPIRACJI" - obyczajowy, prod. USA. Reż. 

)~eh. Występują: R~berl Yo~ing _i Or~w llarrymore. „ „ 
61 . ,, 0 milo ~ci m1 ·dzy dziadkiem 1 wnuczką. Ro1w1edz1ona 

CSC • ' „ d '1 • dk b „ „ 
Uzi wczynki, zazdrosna o JCJ uczucw o uz1a a, w rama 1m 
. csi" ze sob<1- Dziewczynka i starszy pan nic chc:1 pogodzić 

~1a '{ . ki 
&xj'Zji! okrUtOCJ mal · 
p0UCJAl\'I Kl Z AKADEJ\111", c1.. 2 - ·cnsacyj ny, prod. U A. 
~ h Sloane. Występują: Linnca Quigley i Gringcr L,v nn. 

~ film z serii „polic...yjncj". Tym razem adeptki Akademii 
. n~ nocnych kluhach i dyskotekach Hollywoodu. Dzicwcz~ta 
l i kobicc<t przebiegłością zwyciężają swoich przeciwników. 

·~uosON HAWK" - komedia. prod. USA. Występują: nruce 
'Andie fad)owe łl i Danny Aicllo. 
·ri: Willb gra przest~pci;, który po uu~JLULL.ni u lO·ktnicg 
~· znów wkracza na drug(( zla„ Dostaje zlcc~nie kradzi~ży trzech 
Leonarda da Vinci. Ale przest<(pca wpk1llljc sic; w zabawny 
i nic ma \-'Za.w 1w wykonanie zadania. 

~ZIECIAK" - ob)l'1.~1j11\\y, prod. CSA. l<c.l. J1oi1n Mark 
• 11, Wyst~pnJ~l = C. Th11111;1s I lowt:ll i Sarah Triggcr. 
'Wv. niewinnie \ ygl<Jlbjacy ch łopak przyjeżdża do rruwin ·j -

· n11as1ccLk:t. ł\uzprnw1a ~i\( l d 11il1i..:'11H11111, 1doliywa ::..:rcc 
jdzicwc.:zyn , zy~kujc :,ympali'< mic~L ·:11 cow. Nikt nic wi , ż~ 
la~ kilku mil:Jsc.·owych notabli zastrzel ilu roc1Liców cłt l opca. 
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.I 1-. "' 11111.1111 1, J 1J I.u­
, l7.l~IU1.h„Mjdl w ( 'lld1nic 

· ! P11c7low1;;. f)1.1111i.:m i !'..~·o 
1(o\/al s1~ hyc juz w m.1kn ko ci: 

d'!Jl'll'C7.ynki 1;1 warkoczyki i 
cMopo.yków po dupach. Za­
~ uko1iczcniu szkoły średniej 
. ~gólno_ksztalc<1cc im. St. 

kiego) popadł we wszystkie 
nalogi z wyj<1tk1cm hazardu 
~lW'J oraz rozpoc1;1ł studia 

)dlJalc handlu 1.agraniczncgo 
wWars1.aw1c, które co prawda 

ale ju7. magisterium nic 
tr.im si~ py~zni i chlubi do 
N~r~pnic pr1.cz kilka lat 
111~ po kraju, podejmuj:1c 
~' ~am pri1cc Ur7~dniczc, z 
~Jdalcj po trwch micsi~1-

larni~ go u~uwano. Z b:m.lzicj 
~h stanowisk Kas:m w ów­
. ~k'.~sic wymienić należy: 
.Panista w cnt ralnym La­
NmTcchnologii Przetwórstwa 

list 'alnictwa Zbóż w Waa sza-
ęi>ca dyrektora d / s ekono-

. w Pr7.cdsu;biorstwic bu­
Rolnbcgo we Wlodawi(; 

i111·c1·· 1· • ' ;. a ista ds. badawczych 
k ~c . 1.iadawczym Przcmy:-.lu 
~go 1111nt: tego typu. W 1978 
\. Ot1"7.ą.~n<1 I Si<; lHCCO i Zajął 
:4'rstwcm p· I . ·~ . ISVWa kolcjllO w 
' S()(Jniku F~;'o „Fakty", „ Ty­

Chchnsk' " 
kJV, ni" · 1111 , „Pr1.cgh1dz1c 

• „Y • „Kul.turze" .Szpil-
1 ~ranie'' 1.J • „ , , 
1 • „rasn11c I JCSZCZC 
c itu · 
d 

11111vch p1snnch IJo-~ il I . . ' . 
t 

11'IL l.s1<11.k i: „ Paszport 

na I u 111pr, ' 1989) i „J .1k zc.lra­
d1;1 . 7.0IH '? • ( 1941 ). \\y'StaWIOll() mu 
d'' te \..nrn1..dic i 7n:alizow.mo w1..dlui, 
jego ~ci.:1ianus1.<1 jc:d.:n elcw1zyj ny 
seria I roz1 ywl\owy (,,Nał"gi polskie" 
- 199 l). Ma drugą 7,onc;, oczywi­
ście po ltod1.:1ci1 z hdma (pierws7..<.i 
byla z W:1rs?awy). Z leg;dnych zwi;1z­
k6w urodzi! i 111 11 sil( troje dzieci, 
które b:.1rd70 l11hi. 011i.:cn1c mie­
szka w Warv;1wic na Ursynowie, 
gdzie po ·iada pu.;k11e mico;zkanic, ale 
i tak bczc.71.:inic wynajmuje garso­
nierą 11a Mokotowie, tlumacz,1c sic; 
wi;zystkim wokól, :iA. mu to ta11iej 
wychodzi. l:tatowo pracuje w ma­
gazynie „PAN". a pi ·u11.: 1ak7A: do 
„Sukcesu", „Mirażu" i Busincssma11 
Mag-Zimc oraz do jeszcze jedni.:go 
c1.asopisma pod p!>cudonimcm, bo 
si<; wstydzi. Jest takzc rzecznikiem 
pra:;owym Biura Mbs Pok1nia ora7. 
wspóludzialowccm pewnego wydaw­
nictwa. Spccj.dnic w celu zrobienia 
sobie wizytówki i pieczątki z tytułem 
„dyrektor generalny" 7..aluży l agenCJt.;, 
7.<i któr:1 płaci podatki i prowadzi 
jej ks iązk<; przychodów i rozchodów, 
11imo ze w 1.yciu ni · pri' niosła mu. 
ani te.i. nic pr1ynicsic, pii;ciu złotych 
choćby. Zarabiu, :ile wydaje ji.:s7..cn. 
w1i;ccJ, w zw111zku z czym jedzie na 
pozyczkach. Ogi omnic lubi kohtcty, 
zwlaszcw młode i usilUJC nic nu­
waz.ać, że bez wz,ajc.:1nnc1sc1. Jest to 
s1;1Jenic 7.apracowany (i w zwią1ku z 
tym z;1J ·ty) m<;zczy7na, <tle.: Jako!. tak 
I icz sensu. t1.:go l:>t:nsu on własn 1c 
szu kJ . 

:vliasto 1wwstalo obok zaloio11t.·.l!o 
pt·lez Jaćwint;ów w XIJ-XHI ~\ „ l!l'fldu 
1hronncgo. usytuowanego na wysu­
kim. o stromych zboczach wzi.:lww 
morenowym, zwanym dzisiaj Giirą 
Zamkow::i. Gród 1<:7.ał na si ralc­
~iczn m miejscu mi\'.dry jc.tiorcm i 
hagnam1, broni<1c pncj~cia l Maww· 
-.za na Jaćwie-ł:„ Na mit:jscu dawnej!o 
gr•odu powsta~ L ci.asem kompleks 
h u<l n k1iw dworu, a u jego podnó:r..a w 
XV w. wyrosio miasw„ W pic~i.zych 
law cn ,wego istnlcnw • Raji,:rodz1e 
1lbow1ązywaiy wmsnc prawa miej­
\kic, a w 1566 r. nadano 1ou pr:.iwa 
magdeburskie. 

Rozkwil Rajgrodu fJrąpada na 
okres władania Radziwiłłów (1509-
- 1571). Po tym okrcsit:, aż do roz­
hionhv, Rajgród po1.oslajc miastem 
królcw<,kim. W 1870 ·„ utracił Jll'awa 
init'.J 'kic, h.tiirc pi-t )''róc11n11 mu \<\ 

tn-ł r„ 'l,ajw11;h.!>t) n11k\\it mia\ta 
pr1.~ pada na okrt:s prtt:d J \\ ojn:1 
świalll\\ :1„ W 1910 r. Rajgród I i CL) I 

-ł 260 mieszka11ców„ 
1'1'1) dl'odzc z Grajewa, lu .i; prtcd 

.ij:.:nidcm. stoi ·1.:1h) th.n" a ka 111 i czka 
o 1.1iac1.cniu hi~toryctn)m. Tu ho­
" i 1·111 1.0 ... t :t I 1.amol'dow:i 11 _v pr1'c L woj­
' ka ·:in.h.i1' pow<.wni t:c. 1863 r. W 
f<;1,1i.;1 11111.ic lu l> jego o!.11lirach ro1.­
l:I') w:d) !-.i<; wa·1.111: 1\ ) clar1.enia w~zy­
,th.id1 µowsta1i: ko~ciu~zkow~kit:go, 
lb1011:.11l11wcgo i St) czniowcgo„ Staro­
:.t::i r~tj~rodzlóm pn;et pewien okres 
h) I au tor „Dworzanina'', Lu kasz 
G1irnicki. 

W rozwidleniu drłig, wiodących 
w kicrunh.u ~1a1.owsza i Litwy, 1.a· 
cho,,;li ~i<; w picrwol nym kształcie 
lrojh.:1tny rynek. 

()hecny kościół, neogotycki, ll'ój­
ua,• owy L lntll1>t:ptem i dwuwie.i;ow<1 
fa~a1h1 :w~tal ''1.11i1: iony w latach 
1906-1 912. Znajduje c;ię w nim 

ZYCIE PORANNE 

RODZIE 
zabytkowy obraz Matki Boskiej ;; 
Dzieciątkiem /.. XVIII w. Inne :r,a­
bytkowt: obiekty„ w XVIJI-wiec-lllc 
ic.amieniczk\ 1,1~zy tra!>1t glównt:j oraz 
kapliczka ort:wnian<.i / połowy XJ X 
w.„ a w JCj woętnu krucyfik baro­
kowy z pierw~zej µorowy XVJJ w .. 

Mia <. I.<• n a charak er roln1cr,y, 
lic1.y 3 1100 m1eszk.anci,w„ Polożont­
jest na pół"I Yl>!Jie wa-1.ynającym si~ 
w piękne jtnioro, L klórt:go wypływa 
nek.a Jegznia. obfiluj:1cJ w siPlaw)'. 

Pow wybruko\\a 11ym rynk.icm, 
miasto nit: otr.r.\malo od \\Jad1. 1.<1-

borczych fadny.ch inwc~tycji. D.r.1~ 
jt t 7,abrukowane w 70 proc. oraz ma 
dwa nowe budynki szkolne. Obtcnic 
najważniejszą inwc\lycj:J jc:-. t buclow:J 
nowej r1.eini, co planuje !>i~ wyk111rnć 
w najbliżs1.) 111 c1.a-.ie. 

ht11i1:jąca w mit~li ochot11k1<1 
straż JIOi.a rna ma '"la'>ną n!sni11· 
oraz j1:sl tlosć dobr1.1: \\) µo-.aiuna„ 
Bacdw dobr.r.c rozwijaj~! !tię dwa Od­
działy Związku S tr1.cll'ch.iego: m~<,ki 
i żeński. W 7A:ńsh.im prowacJM>n) je~l 
obecn ie I-ur'> t kacki i wikliniar!>ki.. 

Oi-:lilny ł>udit:l miasta na rok 
1930/JJ zam) ka się k" utą -ł-ł 2.31 11, 
w tym na \tkolniclwo -ł -łlO LI, i 
upiekę \polec1.11 :~ 3 900 1.L 

W ~kład Rad)' M1t:j!>kieJ " chu· 
d:r.ą: tanisla Borys, B 1li-\ław Ry­
dzt:wskj, Tomasz Kw11:siel1:w1<."1.. Ji>­
:r..t:f Jakuć. ..JóLt:f Ccb1:li11'..ki, Wla­
dy~ław Perkowski, amud Cukier­
braun, Izrat:I Okrągli1hki, Haim 
Lcwinowic-1„ Rubin Lcwinlin, Szolim 
Dolowic-1:. 

nurmist1-um miasta od lipca 1927 
r„ j est Tomasz zczcpkowski. ·e­
krctancrri od 1919 r„ (z pr1.cn\ ą 
dwuletn ią) Józef ł„ojewski„ 

oprac. \.YITOLD 
WINCENCIAK 

Jak nie dac się wyprowadzić 
z równowagi. 

Mnóstwo czynników - a już osobliwie rano, pod koniec XX wieku 
oraz 1w przednówku - potrafi nas zdenerwować i rozsierdzić. Może 
się rano okazać, na przykład, że żona uciekła nam z CyKanami do 
taboru, a śniadanie się przecież samo nie zrobi; pies '!jad/ ma­
szynkę do golenia i teraz nie chce się do swego czynu przyviać, 
samochód zaś złośliwie nic zapala, choć właściwie niejakim uspra­
wiedliwieniem dla niego mogłoby być, że w nocy skradziono ze1I 
akumulator. 

l<:,ccz w tym, by przyjmować to wszystko spokojnie i - broii Boże 
- nie pozwolić wytrącić się z równowagi, albowiem nasz poranny 
stan nenvów w v1acznym stopniu rzutuje na cały dzierl, który może 
się nam przecież udać, ale i może jednak - dra1ł! - nie udać. Jak 
to zrobić? 

Trzeba się, proszę Pari ·twa, uodpornić. Mężczyźni powiedzmy 
. ' ' Jeszcze przed stwierduniem, ie nie ma ni żony, ni maszynki oraz 
ak1111111latora, stają przed lustrem w łazience w lekkim ·rozkroku 
dcli~atnic pop~·awiają ~_obie ll'IO.\}' i cichutko powtarzają po trzy~ 
kroc: „Skąd się we 111111c w uroda bierze? Co te kobiety we mnie 
widzą'!". Niewiasty natomiast siadają w swych przestronnych gar­
d~robach przed toaletką (taki mebel!), popatrują na swe specjla-
111c .\·konstruowane w I<orei c~arodziejskie lusterko i pytają groźnie: 
„Lustereczko powiedz przecie, kto j est 11ajpięk11iejszy w całym .~wie­
cie'!", a lustereczko .vznaps-barytonem wmo11towa11ego weil magnc­
tofo1111 Samsung odpowiada dobitnie: „ TY, Hela!" 
. ! w_tedy! P_O tych wst~pnych czyrmo.friach, już jestdmy ~pokojni, 

JllZ 1uc m e 1est. w slame nas zdencrwnwać. Zona? A niech ucieka, 
razem :: psem 1 maszynką. naszym samochodem bez akumulatora! 
Co nas obdwdzi! My swoje pro.\·z<· Panstwa, wiemy! 

MAREK KASZ 

ONTAłOV 5j 
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DLICVJN 

WYPADKI DROGOWE 
• \\. Drngoborzu (gm. Zambrów) kierująca fiatem 126 p Elżbieta z. ze 

wsi Zaręby Warchoły (gm. Andrzejewo) potrąciła 6-letniego Pawi.i K., który 

nagle wtargnął na jeztlnię, wprost pod nadjeżdżający samochótl. Dziecko 
poniosło śmierć na miejscu. 

• Równie tragicznie mogło skończyć się nagłe wtargnięcie na jezdnię 

tro1ga innych dzieci: w Łomży - IO-letniego Karola B. (wpadł p od fiata 

docato kierowanego przez Stanisława K. z Łomży) i 7-letniej Anety S. (wstała 

potrącona przez kierującego zastawą Mieczysława C. z Łomży), a w Grajewie 

- 8-letlłiej Moniki M. (dostała się pod toyotę kierowaną przez Jerzego K. z 
Ostrołęki). Dzieci z obrażeniami ciała zostały przewiezione do szpitala. 

• Na dl·odze Wizna - Ruś kierujący ładą Tomasz S. z Gdańska wpadł 
na jadący przed nim nie oświetlony wóz konny z załadowanymi klocami. 

Woźnica, 59-letni Bolesław P. z Wizny, poniósł śmierć na miejscu. 
• W Wąsoszu kierujący motocyklem ETZ (prawdopodobnie Jarosław D. 

ze wsi Sulewe Prusy, gm. Wąsosz) potrącił Stanisława O. z Ko mosewa (gm. 

Wąsosz), którego z obrażeniami ciała przewieziono do szpitala. Motocyklista 
zbiegł z miejsca wypadku. 

ARESZTY I DOZORY POLICJI 
• Prokurator rejonowy w Grajewie aresztował tymczasowo 19-letniego 

Tomasza D., 18-letniego Adama J . i 18-letniego Zbigniewa M. z Grajewa 

oraz zastosował dozór policji i poręczenie majątkowe w wysokości 2 mln zł 

wobec 19-letniego Jarosława G. także z Grajewa. Wszyscy czterej podejrzani 

są o współudział we włamaniach i kradzieżach (obiekty MOSiR i stacje CPN) 

w Ełku, Łomży, Szczuczynie i Rajgrodzie. 
• Prokurator rejonowy w Łomży zastosował dozór policji wobec 47-

-lctniego Janusza K. z Łomży podejrzanego o kradzież kuchenki elektrycznej 

na szkodę Adolfa B. z Łomfy. , 
~AMOBOJS1WA 

• W Łomży w piwnicy bloku, na klamce w drzwi~ch suszarni, powiesił się 

40-letni Jan W. 
• Także w Łomży, w swoim mieszkaniu w taki sam sposób pozbawił się 

życia Józef L. 
WŁAMANIA I KRADZIEŻE 

• Kolejną ofiarą złodziejskiego sprytu na łomżyńskim „Manhattanie" jest 

Elżbieta S. z Łomży. Wróciła z zakupów bez portmonetki z 490 tys. zł i 
złotym kolczykiem. 

• Z lasu Antoniego W. ze Wścieklic (gm. Kolno) zniknęło kilkanaście 

s.osen. Sprawcami kradzieży okazali się trzej mieszkańcy Zaskrodzia gm. 

Kolno: Eugeniusz R., Henryk R. i Wojciech K. 
• We wsi Szulborze Kozy (gm. Nur) ktoś ukradł z pastwiska 10-letniego 

konia wartości 13 mln zł na szkodę Henryka T. 
• Aleksandrze B. ze wsi Witynie (gm. Jedwabne) złożyły niespodziewaną 

wizytę dwie Cyganki. Podczas oferowania do sprzedaży nakrycia na tapczan 
ukradły gospodyni 80 dolarów oraz 2,9 mln zł, po czym natychmiast odjechały 

w siną dal czekającymi na nie fso 1500 i polonezem. 
• Podczas nieobecności domowników dwie Cyganki buswwały też w 

mieszkaniu Janiny Ś. z Łomży. Spłoswne przez nadchodzących gospodarzy 

ucickły ze skradzioną złotą biżuterią wartości 2,2 mln zł prosto do czekającego 

na nie poloneza, którym odjechały. 
• W Szumowie z maszyny ładującej buraki, stojącej na placu punktu 

~kupu , ktoś ukradł 7 kół wartości 10 mln na szkodę cukrowni w Łapach. 

MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI 
w Lomży 

informuje odbiorców wody. ze Wojewoda Łomzyński Decyzją 

nr 13/92 z dnia 27.03.1992r. ustalit optatę podstawową w 
wysokości, 

1. za dostawę 1m
3

wody przez MPWiK w Łomzy, 
- dla gospodarstw domowych - 1.700 zt. 

- dla innych niz gospodarstwa domowe odbiorców - 3.500 zt. 

2. za lm
3 ścieków wprowadzonych do urządzeń 

kanalizacyjnych eksploatowan~ch przez MPWiK w Łomzy, 

- dla gospodarstw domowych - 1.600 zt. 

- dla innych niz gospodarstwa domowe odbiorców - 3.800 zt. 
Optata obowiązuje od dnia 1kwietnia1992r. 

HURTOWNIA SPOZYWCZA 
. .MINI-HURT" 

tOMłA. CHABROWA 6. lel.160-815. 
Poleca, 

- groszek konserwowy - 3.600 zł: 
- czekolady świąteczne - 5.350 zł: 

- kukur dza do razenia 0 .25 k - 5.000 zł. 

K-72 

K- 577 

-~SP0Rl' 
SPORTOWA ZŁOŚĆ 

'Jydzień temu pisalem, że mecz „Olimpii" Zambrów z MZK 
prawdę o wartości zambrowskiej drużyny. Prawda okazala się } Wasilll. 
Prlyznam się, że w przedmeczowych kalkulacjach więcej sza nu 8 dla 
dawalem wasilkowianom, którzy dotychczas grali bardzo pcchow ns. "' ltj 
wlaśnie w Zambrowie spróbują odwrócić sportową kartę. Przez w? 1 

prognoz.y te zdaw~ly się potwiercl~ać. Przesunięty na boczną obr~~~~ 
staral się wylączyc z gry napastników MZKS oraz wyprowadzać kę ENĄDU 
obrony. Uważna gra całej drużyny z Wasilkowa sprawiała iż ud ontratakj 1 

l'r.u~sunięcie KUDEJA spowodowało, iż ZBlGNLEW STAŃCZvK · 1~10 ~ę ~ 
nie otrzymywali prostopadlych celnych podań na skrzydle P~ Usz 
uderzeniowa „Olimpii". Dość powiedzieć, że pierwszy strzal 'w ~'W'!'-

1
co ' · · 

oddal z od ległości 30 metrów, dopiero w 25 minucie SŁAWOMIR ~&bnlbli 
sprawiali lepsze wrażenie, atakując kilkoma zawodnikami i cora 
w drugiej połowie stwarzając groinę podbramkowe sytuacje. Pod~~tj 
dobrą grę w bramce RO BERTA SWIDERSKIEGO oraz jak w 1~ lrztli 
SŁAWOMIRA SASlNOWSKIEGO, który uda nie włącza! ;ię do a~id)111 
72 minucie był bliski zdobycia bramki. IO minut później sędzia 1 

faul przed polem karnym na ROBERCIE JASTRZĘBSKIM pod za 
przeciwko MZKS. Strzał w wykonaniu ZBIGNIEWA STAŃCZVKA ~~~ 1111 
popisem. Udert0na „fałszem" piłka przeszla nad murem obroócói/ J

1
e&o 

wyciągniętego jak struna bramkarla gości po czym wylądowała ~ 0 .lrla ~1 
pr.iwym rogu bramki. „Olimpia" udowodni la swą wartość. Mimo 

0 
~iatci .• 

przeciwnika zambrowianie grali ofiarnie, ambitnie i przede WSZ)'Slkip )~!.: 
dążąc do kortystnego rozstrzygnięcia. Okazała się zespołem dojrzalym m ·~"" 

Po nieudanym występie prteciwko „Narwi" pilkarty ŁKS ogarnęlapi nb. 
·wielka w tym zasluga trenera EMlLA GLENIA i kierownika d sportlllt- • •·"""" 
BORKOWSKIEGO. Styl gry, jaki zaprezentował ŁKS podczas 11 ·st ruz)lJ !•••~-~~ii 
stadionie, nie nastraja! optymistycznie przed pojedynkiem w szcii1~·pu na 

Tymczasem łomżyniacy zaprezentowali się w Szczytnic jak doświadcz: 1
1
ji;,.·•--- ­

picnvszych chaotycznych minutach szybko uporządkowali szyki i pra~ - , 
ca ły mecz kont rolowali przebieg boiskowych wydarzeń. Kilkakrotnie po~tl/Jil 
bramce gospodarzy SŁAWOMIR STANISŁAWSKI i ALEKSIFJ SZA~ 
ostatni był w sytuacji sam na sam z bramkarzem jednak przestrzeli! Ud , 
nieobecny w kilku meczach z powodu .czerwonej kartki ANDRZEJ ClSZ~~·lll 

W niedzielę w Łomży tradycyjna „Swięta wojna". ŁKS podejmuje Olim .~ 
Czytelników, którzy wytypują prawidlo1\y wynik, rozlosujemy nagrodę, Pl!· 

DNI OLIMPIJCZYKA JAN 

W Grajewie odbyla się inauguracja wojewódzka Dni Olimpijczyka. w · 
spnl\~'n?ściowyn~ i .,bi~ga~h prz~łajowy~h najl~p~ze . b~ly dzieci ze nkól gn' 
„clw6Jki", .,czworki ' 1 ,,Jedynki". Także turmeJ piłki nożnej wygrala re 
Zespołu Szkól Ogólnoksztalcących i Zawodowych z Grajewa przed ZSZ s 
LO ~oniądz. Jedynie w meczu szychowych reprezentacja gospodarzy ulegla 
tomzy. 

Dni Olimpijczyka potrwają do końca kwietnia. 

ZAPASY 

KUi 
LOM 

UL. HARCEI 
!el. 160-719. 

Sporo sukcesów odnieśli zapaśnicy - klasycy Warmii Grajewo w mistrro~~J!I 

strefy północnej juniorów mlodszych. TOMASZ GŁĘBOCKI (64 kg) ~Jl!i 

kategorię. Drugie miejsce zdobył Jacek Sz.vmanowski (54 kg), trzecie lokalr "l 
Kr.r.ysztof Wolanowski (54 kg) i Kr.tysztof Górski (115 kg), a czwarte Slawoin~._. ___ _ 

168 kgl, Robert Turowski (68 kg) i Krtysztof Nowak (115 kg). 
~.~·.~·:~·.-...· .-':. •• -._ •• -._ •• i 

------------------•INFORMACJ" 
OKAZJA 

JUl OD 10 KWIETNIA 
PRYWATNA LINIA AUTOBUSOWA 

ŁOMlA - WARSZAWA 
cena biletu - 25.000 z~ 

Informacja i sprzeda z 
„ MEWA" - TOURIST 

ŁOMlA, ul. Długa 9, tel. 35- .d. 

KURATORIUM OŚWIAT 
WLOMZY 

Ogłasza konkurS 
na stanowisko: 

- dyrektora li Liceum Ogólnoksztatcqcego 

MWO-USJ:.U< 

i'-957 
· logłoszenia d 

..Kontaktów'' 
&mku „lnforma 

UCAŁY MIES 
;,;,~,~-,-~-, :.; ~. -, ·. -, 

~kim którzy okc 
®z wzięli udzial 

.p. EUGEN 
serdec 

z 

1zystki m kt1 
radze nasz1 

ś 
CH 

serd~ 

cór kc 

Łomzy /Plac Kościuszki 2/ ~--
- dyrektora Ili Liceum OgólnoksztatcqceQ 

w Łomzy /ul. Wiejska 16, w budynku 
Zespołu Szkót Medycznych/. 
Szczegółowe informacje o warunkOC~ 

konkursu znajdujq się we wszystkich szkot 
i placówkach oświatowych 

na terenie Łomzy. 



IRT 

Olimpijczyka. W · 
d~ie~i ze nkół gra· 
DzneJ wygrała re 
ewa pn:ed ZSZ S 
.ospodan;y uległa 

KUP 
LOMU 

UL. HARCERSKA l, 
lei. 160-719. 

INDYJSKA HERBATA 
GRANULOWANA 

oryginalne opak. 
lOOg - 3.500 zt. 

inne artykuty spozywcze po 
konkurencyjnych cenach 

sprzeda, 
CENTRUM OBROTU HURTOWEGO 

WZORCOWNIA: tomza. ul. 
Dworna 23A m 10. 
teł. 53-41. 38-10 . 

Poszukujemy magazynu do 
wynajęcia. 

K-558 

INFORMACJA, REZERWACJA 
I SPRZEDAl 

tomza ul.~olowa 4~ !el. 1 ~MOO lel./lax JMJ 

USŁUGI PIELĘGNIARSKIE. Za-
stn:yki domięśniowe, stawianie baniek, 
inne. Łomża, teł. 43-89 po 15.00. 

K-527-o 
USLUGI POŁOŻNEJ: zastn:yki, kąpiel 

noworodka, bańki, inne. Łomża, 25-53. 
K-310-oo 

LECZNICA ZWIERZĄT. Łomża, ul. 
Wojska Polskiego 129, teł. 57-72, lek. wet. 
Adam Ołdziejewski. 

K-483-o 
AlITOALARMY, alarmy, domofony, te­

lewizja pn:emysłowa - „IMPULS", Łomża, 
26-33. 

K-482-o 
solidnie, tanio. MONTAŻ anten, 

·Łomża, 34-38 Ksepka. 
K-478-o 

WSTAWIANIE ZATRZASEK. Hala 
Targowa I piętro. 

K-417-o 
TANIO spn:edam działki; 1850 m kw., 

Lomża, teł. 160-321. 
K-493-oo 

APARATY słuchowe, programowalne, 
jeden na całe życie. Dystrybutor PAT­
TERN, tomża, tel. 38-76. Dobór i szczegó­
łowe informacje: Wojewódzka Przychodnia 
Specjalistyczna, p. 333, li piętro. piątek 
godz. 16.00-18.00. 

K-533-o 
Sprzedam dom drewniany oraz prze­

tarty dąb w balu. Cieloszka 86, Marian 
Prusinowski. 

KK-14 

CZVSZCZENIE DYWANÓW. Sprzą­
tanie lokali „CRISTINE SERVICE'' 
Łomża, 168-238. 

K-560 
SPRZEDAM wyposażenie zakładu kra­

wieckiego, maszyny typu textima, .minerwa, 
dziurkarki ryglówka, prasowalnica, over­
lock 3-nitkowy. Łomża, teł. 57-60. 

K-488 
ZAGlNĄŁ biały chory Foksterier. 

Łomża, Lniarska 5, teł. 27-69. 
K-565 

SPRZEDAM M-4 z telefonem; tele­
wizor i video Sanio 27' wielosystemowe, 
telewizor Sony 14', maszyna do prania 
dvwanów i tapicerek „Kirby'', aparat 
fotograficzny Canon T-80. Łomża, teł. 
168-470. 

K-564 
Do wynajęcia lokal I piętro centrum 

Łomży ul. Długa 10 na biuro lub inną 
działalność, tel. 160-131. 

K-566 
NOWOŚĆ! Trwała pianowa, która 

nic niszczy włosów. Nowy salon fryzjerski 
damski, zaprasza, godz. 9.00-19.00. Łomża, 
osiedle „Maria", ul. 33 Pułku Piechoty 15, 
teł. 160-476. Prąjmę uczennice. 

K-567 
SPRZEDAM tanio dom na działce I 

ha Zawady 18 k/Łomży. Ogonowski. 
K-568 

ZAKŁAD hydrauliczny - Lomża, 
Dworqa 23/31, tel. 53-37. ajewo w mistn.on~icl 

)CKI (64 kg) ~ltnl 
kg), tn:ecie loka11 Il 
a czwarte Słmromirw-------::-:::::-~ 

;g). K-562-o 

Sprzedam zabudowanQ 
działkę 

SPRZEDAM tanio w dobom stanie 
Syrenę R-20. Łomża, Rycerska :Ż/42. 

K-569 
M-5 zamienię na M-3 w Lomży lub 

sprzedam. Wiadomość: Biuro Ogłoszeń , 
42-43. ~.~·.~·.i.';-.·;._•.-.._ •• -._ •• ._ •• ._ •• -._ •• -._ •• -„!, 

- ---INF'ORMACJA '!• 
MWO-USŁUGOWA '!• 

2000 m2 w Łomzy. w tym: 
- pomieszczenia magazynowe 

K-534 
SPRZEDAM kola do Uaza z oponami 

15/195 i 15/205. Łomża, teł. 52-60. 
K-535 

GlMNASTYKA korekcyjna z nauką 

K-571 
llURTOWNlA RYB. Łomża, ul. Po­

A 
JSOWA 
fA 
) z~ 

, 
I 

kurS 
~o: 

iztatcqcego 

sztatcqceQ 
u dy n ku 

·warunkac~ 
stkich szkol 
>wych 
f. 

·.'· 
S-957 :~ 

'!• 
!Wiogłoszenia drobne '!• 

Jonloklów" '! • 
&:mku „Informacji" '·'· 
UCAtY MIESIĄC ! :~ 
, ,, ···-·-·-·-.- .- .-.-.. 
11•1• 1 •1.•l.•l .•I_• I _• I . • I . • I~ I . • I 

-260m2 

- biurowe - 60m2 /telex. 
telefon/ 

- komfortowe mieszkani~ -
85m2 /ulga w podatku/ 
Inne oferty. ŁOMZA. „TYTAN ". 

Połowa 45. 
teł. 64-78 

fil~m którzy okazali tak wiele serca. wspótczucia i pomocy 
z wzięl i udziat w ostatniej drodze naszego kochanego 

męza. ojca i brata 

. p.EUGENIUSZA ŚMIAROWSKIEGO 
serdeczne podziękowania sktadajq: 

zona. syn. córka z rodziną ·-------------------„K-5'1. 
izystkim którzy wzięli udziat w ostatniej 
ledze naszego kochanego męza i ojca 

Ś.p. WIESŁAWA 
CHMIELEWSKIEGO 

serdecznie dziękuje zona. 
córka z męzem i synowie. 

pływania. Łomża, 57-64. 
K-536 

Wl'.lYfY DOMOWE U DZlECI; lek. 
specjalista chorób dzieci, Zofia SKO­
RUPSKA, autoryzowana przez „Westę'', 
Lom7.a, tel. 45-35, ul. Łukasińskiego 58. 

EMERYf sprzeda 20 szt. formy żelbe­
tonowe do produkcji tralek na balustrady, 
2 rodzaje b. ładne modele, technolo­
gie w)konania, betoniarkę 50-ka do ww. 
produkcji. Suwałki, Gałaja 72. 

K-
ZNALEZlONO PSA MYŚLIW-

SKIEGO (obcięty ogon, ciemnobrązowy 
cluży). Łomża, Chopina 2/38. 

CIASTA DOMOWEJ ROBOTY na 
wszystkie okazje, na zamówienie, tel. 
55-79. 

K-540 
SPRZEDAM akordeon „Weltmeister" 

80 hasów. Łomża, Ks. Anny 5/13. 
K-541 

SPRZEDAM działkę. Piątnica, tel. 
17-63-51. 

K-542 
SPRZEDAM działkę w .,Ogródku 

działkowym". Łomża, tel. 160-225. 
K-548 

SPRZEDAM Star 29 z $ilnikiem Dyzia 
( 1979) lub zamienię na Zuka, Tarpana. 
Lomi.a, Spokojna 3/3. 

K-552 
SPRZEDAM działkę 0,41 a rów. Stara 

Lom:i.a n/rleką. Lomża, tel. 25-55. 
K-505 

SPRZEDAM magiel elektryczny usłu­
gowy. Lomża, Harcerska 18. 

K-554 
SPRZEDAM przedpłatę na „Malu­

cha". Łomża, tel. 57-35, po 16.00. 
K-555 

DOM do wynaji;cia. Łomża, teł. 28-27. 
K-559 

znańska 93. Zapraszamy. 
K-572 

WYKONUJEMY meble, zabudowy. 
Krótkie terminy. Łomża, Łąkowa 3, tel. 
29-29. 

K-570 
DZlAŁKI budowlane, dom drewnian' 

do rozbiórki - sprzedam. Łomża - Kra,!-;1 
15. 

K-57.l 
SPRZEDAM Mercedesa 123/200 D. 

1985 r. stan idealny. Łomża, teł. 168-729. 
K-574 

USŁUGI stolarskie różne. Łomża. tel. 
160-777. 

K-575 
PILNIE sprzedam Daihatsu Charade. 

Stan dobry, rok prod. 1985. Łomża, tel. 
168-234 . 

K-576 
SPRZEDAM krosno żakardowe do 

robienia nakryć na wersalkę i fotele. 
Kolno, teł. 21-18, po godz. 15.00 25-93. 

KK-15 
TANIE usługi przewozowe - Żuk.. Nysa, 

Avia. Star, zestaw 12 ton. IYfHW Łomża, 
teł. 54-01. 

k- 579 
ŻALUZJE 105 tys.mkw. „ŻALMAL", 

Łomża, 21-00. 
k- 578 

Wynajmę lokal użytkowy w Lomży 41 
m. Wiadomość: Warszawa, 31-50-75 po 
20.00. 

k- 580 
Sprzedam używany automat do lodów. 

Ostrołęka, teł. 66-991. 
k- 581 

Sprzedam działkę z rozpoC'li;tą bu­
dową. Wiadomość: Łomża, Poznańska 86 
(kontakt w niedzielę). 

k- 582 
USŁUGI POŁOŻNEJ: zastrzyki, kąpiel 

noworodka, bańki, inne, Łomża, 25-53. 
K-583-o 

~~N'\'AKTY" Tygo dnik Łomżyński , 18-400 ŁąrT?ża , Aleja Legionów 7, ~e[. 42_-4~. ~2-44, 57-.11 . . 
11aiu{e ze_spó / : Joanna Gospodarczyk , Gabor Lonnczy (fotoreporter), Alicja N1edzw1ecka, Gabne/a Szczęsna , Mana Tocka, 
41e 5 a\Y Tocki ( redaktor naczelny). . . _ . . . . . 
'chafspo/pracują: Teresa Adamowska, Jacek Chofew1ck1, Adam Dąbronsk1, Maciej Gryguc. Stanisław Kędz1elawski, Krystyna 
ate czrk-Kpndratowicz, Zdzisław f?on:ianowski, Wiesław Wenderl1c/1 . . _ _ 
1yd;~ 10~ nie zq mówionych redakcja nie_ zwrac~ oraz. za~trzega sobie prawo dokonania skrotow. 
\lad· ca . , Gra~1s" - Spółf<a z_ o .<;>. Łomza_. Aleja Leg1onow 7. 
1(fp~H „Prima " ul. S1ęnk1ew1cza 3, B1a~ys~ok .. tel. 435-525. 
!los . P „Pogoń" w Białymstoku, uf. M1ck1ew1cza 56. _ 
a1re~~111a przyjm uje Biu,ro ~ekł am i _ Og łoszęri „_KON_Tf'.KTOW" , 18-400 Łomża , Aleja Legionów 7 , teł. 42-43. 

Ogłoszeń redakcja 111e ponosi oapow1edz1afnOSCI. 

15 

KONTAKT'f5j 



\ :;: ~ :;: ~ :;: \ 

Słownik 

polityczny 

KICZ - nachalna i tandetna imitacja wartości natural­
nych. Np. ślubna wiązanka z plastiku, jeleń na rykowisku, 
w~·rnanie wiary w kłapie marynarki itp. 

K.IELlSZEK - katalizator rozmów (tzw. zbliżacz stano· 
wisk). 
KIEŁBASA - dawniej towar strategiczny („rzucany" na 

kartki przed świętami). Dziś towar polityczny (wyborcza). 
KIJ - pomoc naukowa (stanowiąca komplet z mar· 

chewką) ułatwiająca społeczeństwu zrozumienie założeń 
ustrojowych. 
KIŁA - pamiątka z wycieczki. W Wilnie kosztuje ok. 

500-1000 rubli. W Paryżu dziesięć razy drożej. 

KING-KONG - polski symbol życia kulturalnego. 
KINO - termin wychodzący z życia. Dmmiej: duża, 

ciemna sala, do której komuniści siłą zapędzili naród w 
celu ogłupienia. 

KISZCZAK CZESŁAW - ostatni niefachowy szef 
kościelnych służb porządkowych (policji). Klękał bez 
przekonania. 

KISZEK SKRĘT - efekt przejedzenia w ciągu dnia 
całego. zasiłku. ŻY"mość należy zakupić na bazarze. 

KIT - główne tworz)"VO obietnic przedwyborczych. 
KLAKIER - jedyny, -szczery zwolennik, którego przeko· 

nania nigdy się nie zmienią. • 
KLAMKA - element wyposażenia wyższych urzędów, 

ułatwiający kontakt z interesantami. Służy do całowania 
przez tych ostatnich. 

\ ~ \ ~\ 

ARGENlYŃSKIE 
TANGO PO POLSKU 

Cud gospodarczy po prze· 
granej wojnie (to już zasada 
chyba) o Falklandy prze· 
trzebił widać lud Argentyny, 
bo stamtąd właśnie nadeszła 
oferta pomocy, czyli przy· 
jęcia polskich. (i rosyjskich) 
osadników - pionierów do za· 
gospodarowania dzikich tere· 
nów. Zagospodarowania czy 
użyźnienia? Nimi. 

DD 
Coraz wyraźniej widać, że 

plany budowy nowego, odro· 
dzonego społeczeństwa nie są 
pustą obietnicą. Niedzielne 
telewizyjne „Wiadomości dla 
dzieci" dołączyły do czołówki 
takich działań. Edukowane 
w ten sposób maluchy po· 
przestaną na 4. klasie pod· 
stawówki. Czołówka audycji, 
firmowana znakiem DO, nie 
oznacza Debile - Dzieciom? 

PREZYDENT 
CHYBA ODWOŁA? 

Wobec pełnego dopuszcze· 
nia księży do wszystkich 
spraw doczesnych w na· 
szym kraju, zbędna będzie 
tegoroczna spowiedź wielka· 
nocna. Nied3\ma wypowiedź 
Lecha Wałęsy na temat nie· 
ustannej obecności przy nim 
ks. Cybuli zdaje się potwier· 
dzać nasze domysły. , 
SŁOWO NA lYDZIEN 

(ALBO DWA): - Można się 
kimś wyręczać, ale nie wy· 
móżdżać. 

(Z.Z.) 

-

WIRÓWKA TAUTOGRAMOWA 
Wszystkie wyrazy rozpoczynają się tą 

samą literą. 

A) palenie zwłok ludzkich w specjalnym 

piecu, B) dawny podatek nakładany na nie­
ruchomość, C) cegła z przelotowymi otwo­
rami kwadratowymi, D) podły, lichy czło­

wiek, E) odmiana melona, F) akcja zmierza­

jąca do określonego celu, G) drobny szara­

dziarsko-literacki drobiazg, H) krzew uży­

wany na żywopłoty, I) część telewizora, J) 

klika dworska, K) figlarz, żartowniś, L) od­

lewnik kokilowy, Ł) „kobiecy" stan w USA, 

M) coś z warzyw, N) straganiarka, 0) bar­

dzo ciężka praca. (HCL) 

Rozwiązanie prosimy nadsyłać w ciągu 7 

dni od daty ukazania się tygodnika na adres 

redakcji: 18-400 Łomża, Al. Legionów 7. 
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NAGRODY: 
zegarek 

oraz książki 

. 
ROZWIĄZANIE KRZYZOWKI 

Z NR 11 
Hasło: Jeden sieje, drugi zbiera. 

§ 

Nagrody wylosowali: ELŻBIETA SZAWIEL z Łomży 
- komplet naczyń z duralexu oraz książki: LESZEK 
ADAMSKI z Klukowa, KRYSlYNA BRUDNICKA z 
Łomży, ADAM BACZEWSKI z Ostrołęlp, KRYSlYNA 
KONOPKA z Łomży, JMTJNA MODZELEWSKA z Paproci 
Dużej, MAŁGORZATA OLSZEWSKA z Sobolewa, MAŁ­
GORZATA SAMEŁKO z Kobylina Borzymów, JANINA 
SUPIŃSKA z Zambrowa, KRZYSZTOF WAWRZYNIAK z 
Zambrowa, JAN WYSOCKI z Grajewa. 
· Sprzedawczyni ze sklepu ABC otrzynta premię w 
wysokości 100 tys. złotych. 

Ser(Jecznie gratulujemy. Po odbiór nagród: rzeczowej 
i pieniężnej zapraszamy do redakcji; książki wysyłamy 
pocztą. · 

. 
ROZWIĄZANIE KRZYZOWKI 

ZNR 12 
Kołowo: klępa, atlas, Akaba, onkos, smuga, szuba, 

areka, skóra, europ, ornat, aleja, arama, teta, morka, 
Oruro, autor, napar, Asuan, atara, akant. 

Dośrodkowo: Kreon, Laura, psota, apmer, agora, taras, 
Asama, szton, abaka, Kalat, Bajor, arara, okara, narok, 
Osman, skaut. 

Nagrody wylosowali: ZENONA GRODZKA z Łomży 
- komplet naczyń z duralexu oraz książki: IWONA 
BALICA z Łomży, TOMASZ DUKOWSKI z Kolna, 
WANDA KALIŃSKA z Białegostoku, MAREK KOT z 
Gąsówki, EWA LISKA z Łomży, JADWIGA MORZE 
z Łap, ANDRZEJ PIETRZAK z Grajewa, KRYSlYNA 
RULICKA z Moniek, MAGDA RYSIK z Nowogrodu i 
KRZYSZTOF ŻÓŁTEK z Łomży. 

Sprzedawca z kiosku przy siedzibie PSS w Łomży 
qtrzymuje premię w wysokości 100 tys. złotych. 

Gratulujemy. Po odbiór nagród: pieniężnej i rzeczowej 
zapras;zamy do redakcji; książki wysyłamy pocztą. 
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